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R o k V I .

Amnestia w Alzacji.
W  pranie polskiej przem iną! bez 

w rażen ia  ba rdzo  c iekaw y i zn am ien ­
ny  w y p a d ek  w w e w n ę trzn e ir  ż y c u  
Francj R ząd  P o in c a r f 'y o  wniósi do 
par lam en tu  p ro jek t  am nestj i  dla 
au tonom is tów  alzackich.

S tało się to niezw łocznie po  u- 
m ew -nn.ającym  w yroku  sądu  [ll-Cj 
instancji w B esancon  n ad  skazanym  
zaoczn ie  w r. ub. w C olm arze auto- 
nom istą  alzackim dr Roosu  . Nie­
długo po tem  zap ad ł  drugi w yrok  u- 
niewinn?aj‘ący o skarżonego  A lza tczy ­
ka o zam ach  n a  p ro k u ra to ra  F acho- 
ta A&znudze w p ro s t  podziw nie- 
zw yle czuina i n ieu s tan n a  ak ty w ­
ność rządu  francusk .ego  w regu lo ­
w aniu  rozm aitych  p ro b lem ó w  fran­
cuskiej polityki w ew nętrzne j.  Snoro 
tylko p o w sta je  jakieś zagadn ien ie , 
rząd  francuski n a ty ch m ias t  zajmuj*- 
w obec m ego  p ew n e  ok res ione  s ta ­
now isko  i n a  jego podstaw ie  op ie ­
ra  swoje p o s tęp o w an .e .  By. może, 
n ieraz się myli, p o d d a je  sw oje  s ta ­
now isko  rewizji, i*'e zaw sze n a  
w szystko  reag u je ,  zaw sze jes t  czyn­
ny, poszuku<ący i p róbu jący  trafnych  
rozstrzygnięć.

P ró b ę  takiej rewzj^ jego p o p rz e d ­
n iego s tanow iska  w spraw ie  ruchu  
au tonom is tycznego  w Alzacji ,est 
ów  p ro jek t  am nestii.  F rancuz- sądzą, 
że kara  w y m ierzona  p rzez  ąd w 
C olm arze p rzeciw ko  p rzy w ó d co m  
au tonom is tów  alzackich jes t  dos ta -  
teczn em  s tw ierdzen iem  n e g a ty w n e ­
go s to su n k u  całej F rancj w obec  
d ąż eń  do z łam ania  u .iw ięconr fran­
cuskiej za sad y  o „Unitę nahonale“, 
i że sam  ten  k a te g o ry c z n y  w yraz 
woli F iancii  skłoni a u to n o m 's tó w  
alzackich do  zan iechan ia  akcji sp rze ­
cznej z p a ry sk ą  z a sad ą

P ro ce s  Colm arski nie przyniósł 
korzyści rządów. P rzeciw nie , niez­
m iern ie  zaostrzy! s tosunk . w Alzacii 
i zm echęe il  ludność  do  Francji.  A u ­
tonom istów  osk arżo n o  tam o sepe-  
Tatyzm, o zd rad ę  s tan u ,  o spisek 
przeciw ko jedność? państw ow ej.

T k w i w tern w szystk iem  bardzo  
głębokie, bo lesn e  i trudne  do ro z­
w ikłania n ieporozum ien ie .  M iesięcz­
nik  francuski ..Revue des Y:vants“ 
u rządził w ciągu r. b an k ie tę  na  
te m a t  sp raw y alzacKicj. * o d p o w ie ­
dz? na nią og łoszonych  w ys tępu ję  
z ca łą  w yrazis tością  n iezm iern ie  głę­
b o k a  różn ica  pom iędzy  u jm ow an iem  
istoty zag ad n ien ia  p rzez  s t ro n ę  fran­
cu sk ą  i nlzacką.

W  jednym  z zeszy* jw  zab iera  
głos Alzatczyk, toczący  w okresie  
p rzed w o jen n y m  n iezm o rd o w an ą  w al­
k ę  p rzeciw ko  „okupantów - n iem ie­
ckiem u", ochotn ik  w czasie w&jny 
po  strom e francuskiej, k ilkakro tn ie  
c iezko ranny, po w ojnie osiad ły  na  
swej ziemi rodzinnej. Z  n ad z w y ­
cza jną  siłą ekspresji  opisuje  on 
sw o ją  boleść, zawTd i żal, k tó  rego 
po pow rocie  tam  spo tka ły  z p o w o ­
du  m arnow an ia  przez  politykę fran­
c u sk ą  w Aizac owoców cdm esio -  
leg o  zwyc-ęstwa Z e  słów tych  biie 
rozpacz  człowieha, k tó ry  sw e całe 
życie po? więcił ®dei po łączen ia  z 
p o w io te m  Alzacji z ! ran c ją  ? teraz, 
p o  osiągnięciu sw ego celu, widzi 
z p rzerażen iem , że serce  ludności 
alzackiej, k tó re  tak  lgnęło do  F ra n ­
cji, zaczyna  się od mej odwracać! 
Z  cała b ru ta lną  szczeioi aią wyrzuca 
zawiedz'on> żołnierz francuski swemu 
rządowi jego politykę unifikacyjną 
k tó ra  negu jąc  całkow icie odrębno*! 
psychiczną, ku ltura lną  i obyczajow ą 
ludności alzackiej, p ragn ie  ją  co- 
p rędzej  upodobn ić  p o d  każdym  
w zględem  do  przecię tności francu­
skiej.

K .lkustronnicowy, z wielkim ta ­
len tem  nap .sany  ar tyku ł ow ego  A l­
za tczyka  znacznie  głębiej i trafnie 
u jm uje całe zagadn ien ie  8 'tack ie ,  
niż k i lkunas togodzinna  m o w a Poin- 
c a re ’go w par lam encie  francuskim  z 
p rzed  kilku miesięcy, wyłuszczająca 
sy tuac ję  w Alzacji i s tanow isko  w o­
bec  niej rz ąd u  P o m ’mo m e z w y k łr4

obf.tośc słow m o w a ta  nie da ła  n?c, 
m e w y tyczy ła  żadnych  now ych  dróg 
polityce francuskie j w  Alzacji. W y ­
rok  francuskiego  sąd u  przysięgłych 
w Besanrjou n, a ł w iększe  znaczenie , 
niż cała tygodn iow a d e b a ta  alzacka 
w  Izbie d ep u tow anych .

ledynem  w ażniejszem  u s tęp s tw em  
—jeżeli użyć tego  n iezupe łn ie  wła" 
ś c w e g o  s ło w a—jak ie  poczyni* rząd 
P om cart  go jes t  zan iech an ie  wpro" 
w ad zen ia  do ustro ju  szkolnego w 
Aizac,. t. zw. p raw  wieckich, n ie­
zm iern ie  n iep o p u la rn y ch  w śród  k a ­
tolickiej i naw ykłe i  do szkoły  kon- 
fesj jnej ludność alzackiej

R ząd  francusk j zda je  się sądzić , 
że w yrok  w R esan q o u  i am n es t ja  
sk azan y ch  w Colm arze  s ta ią  rię  tym  
: rodkiem , k tóry  stw orzy nowy e tap  
w kwestji alzackiej że zapoczą tku je  
p o jed n an ie  francusko-alzackie . M oż­
n a  żywić co do  tego p o w ażn e  w ąt-  
p iwotci.

A lza tczycy  byli 'politycznie F ra n ­
cuzam i, w ted y  k iedy  znajdował- się 
w p ań s tw ie  n iem ieckiem , k tó re  
chciało ich zunifikow ać z n iem czy z­
n ą  n a  swn] sposób . D ążył do  F ra n ­
cji, gdvż spodziew ali się, że o n a  nie 
będz ie  s tosow ała się te- samc;j!polityki 
na  sposob  francuski. Zaw iedli  się, 
iccz w da! izym r iąg u  są w swej 
o g ro m n e1 większości politycznie F ran ­
cuzami. Z ą d a ią  tylko, aby  u sza n o .  
w ano  ich od rębność  językow ą i o- 
byczajow ą, ich inny s to sunek  do 
kościo ła  katolicKiego, aby rządzono  
niemi za  ich zg o d ą  i przy ich u d z ia ­
le. W szystk ie  te  żąd an ia  w y lew ają  
się w pos tu la t  autonom ji, k óra w 
po jęć .ach  F rancuzów  jes t  takim  stra" 
szakicm , p ro w ad zący m  n e u c h ro n m e  
do zupe łne j separacp-

W ich rzem a niem ieck-e n iew ą t­
pliwie kom plikują  zagadn ien ie  i w y ­
k orzys tu jąc  b łędy  , polityki f rancu­
skiej, n a d a ,ą  m u ch a rak te r  akcji 
p roniem ieckie j .  W  gruncie rzeczy 
fednak  A lza tczycy  byna .m nie j  nie 
k w ap ią  się da  p ow ro tu  do  p rz ed ­
w ojennego  s tan u  rzeczy

T rw a łe  rozstrzygnięcie prob lem u 
leży całkow icie w rękach  Francji. 
Isto tnym  wrogiem  p o ,ed n an ia  alza- 
cko-francuskiego jest cen tra l  zm fran­
cuski, k tóry, op iew ając  bię n a  stu- 
.e tme tradycji nie m oże sobie w y­
obrazić  Francji inaczej jak rządzo ­
nej przez  biurokrację  z cen trum  i 
jednoi Te- n .e ty lko  politycznie, ale 
też pc d w zględem  kultur: ’nym, ad- 
m m ig racy jn y m  i obyczajow ym  l ipie- 
r sn .e  się przy tak po ję te j  „umte na- 
tionale“ p row adzić  m usi w pros tym  
s to sunku  do zw iększen ia  się ten- 
dencyj odśrodkow ych , k tó re  już d a ­
ją  sie zau w aży ć  w różnych  prow in­
cjach francuskich  w postaci apoli­
tycznych  d o tąd  ru ch ó w  reg iona l­
nych.

A u to n o n u sc i a lz a c c y  p o s z l  z n a ­
c z n ie  d a lej i, n ie  m o g ą c  u z y sk a ć  
z a ła tw ie n ia  sw o ic h  p o s tu la tó w  b e z ­
p o śr e d n io  p rze z  rz ą d , o k r e ś lili się 
ja k o  m n i jszośr. narodowa alzacka we 
F sancji! O d  tej ch w ili r o z D o cz y n a  
- ię n o w y  e ta p  k w e stj . a lz a ck ie j  w e  
F ran cji.

ragicznym  b łęd em  wszelkjch  
p ań s tw  up raw ia jących  centra lis tycz­
ny sys tem  rządzen ia ,  jes t  identyfi­
k o w a n e  ten d en cy j  do  zróżniczko­
w an ia  poszczeg ' Inych prowincyj 
s tosow nie  do  ich historycznych, 
ku ltu ralnych  lub psych icznych  o d ­
rębności w ramach jednego organizmu  
państwowego, z dążen-em  do ca łko­
witej s e p a r a c i

Testis.

Angielski minister wojny 
na P. W. K.

W  d ru g ie j  po łow ie  Lipca p rzy jeżd ża  do 
P o z n a n ia ,  celem  zw ied zen ia  P o w szech n e j  
W y s taw y  K ra jow e,  l iezna  wycieczka  r a d y  
g e n e ra ln e j  m ię d z y n a ro d ó w k i  w łók ienn icze j,  
k tó ra  w d m a e h  15 i 16 l ipea  zb ie ra  się na  
o b ra d y  w W arsz a w ie ,  a n a s tęp n ie  zwiedzi 
r ó w n ież  Łódź. W  wycieczce m. in. o so ­
b is to śc iam i b ierze  ró w n ież  u d z ia ł  o b e cn y  
m in i  iter w o jn y  r z ą d u  Mac D o n a ld a  p. T o m  
Shaw.

Urlopy ministrów.
Tel. od wł. kor z  Warszawy,

W dniu  w czora jszym  p min. r e ­
form ro lnych  S tan iew icz w yjechał 
do ^  ile nszczyzny n a  6 tygodn iow y 
urlop w ypoczynkow y. Z as tęp s tw o  
min. o t  lął p o d sek re ta rz  s tanu  p. 
R adw an . i i

Z  dniem  13 b. m. rozpocznie u r­
lop w ypoczynkow y  min. ośwmty p. 
Czerwiński. N ieobecnego  ministra 
za s tęp o w sć  będz ie  dyr. d e p a r ta m e n ­
tu w yznań  p. F ranc iszek  Potocki

Posiedzenie komisji kontroli 
długów państwowych.

Tel. od wł. kor. z Warszawy.
W czora j p od  p rzew ództw em  po- 

bła prof. K rzyżanow skiego  odbyło  
bię pos iedzen ie  komisji kontroli d łu ­
gów  państw ow ych . W  skład k o m i­
sji w ch o d zą  posłowie: Byrka. M ali­
now ski Maksymujarr, PączeK i 1 rąp- 
czyński oraz sena to rów .e  Bogu- 
szewsk i Januszewski

N a pods taw ie  re fera tu  dyr. de- 
p e r te m e n tu  M iniste rs tw a S karbu  p. 
B arańskiego  i radcy  tego M iniste r­
s tw a  d-ra Kirkora jako  d m eg a ta  
M..iis( e rs tw a Skarbu , korni sja p rz e ­
prow adz iła  o b sze rn ą  dysku«’ę  n ad  
poli tyką k re d y to w ą  M inisterstwa 
Skai bu ; za tw ie idziła  u rzędow y w y ­
k az  d ługów  państw ow ych , k tó ry  zo­
stań  e og łoszony  w „M onitorze* p o l ­
skim do  dn ia  15 m b.

Nowe rozporządzenie 
o prawach publiczności 
dla szkół prywatnych.

Tel. od wl. kor. z  Warszawy.

2  now ym  r o k i_m szkolnym  to 
jes t  o września  b. r. będz ie  obo- 
w .ązyw alo  no w e rozporządzen ie  o 
p ra w ach  p u b 1 cznosci dla p ry w a t­
nych zak ład ó w  naukow ych . R o zp o ­
rządzen ie  to  w szczególności d o ty ­
czy nadawan'*a praw szkół p ań s tw o ­
w ych szkołom średnim  ogólnokształ-  
czącym  i sem inariom  nauczycie l­
skim pryw atnym .

1 W e d łu g  now ych przepisów  b ę d ą  
istniały 3 katego r ie  zak ładów  pry ­
w atnych

/  p e łn em  p ra w n n  ' szkół p a ń ­
stw ow ych, z niepełnerr.. i meposia- 
da';ące wogóle Rodnych praw . R oz­
p o rząd zen ie  pow iada ,  że  programy 
n au k o w e  m a ją  o d p o w iad ać  p ro g ra ­
mom w zak ład ach  państw ow ych, 
W y c h o w an ie  musi ’ść po  linj i p o ­
szan o w an ia  dla w ładz p a ń s tw o ­
wych. W a ru n e k  ten  iest ba rd zo  w a ­
żny, pon iew aż zdarzają  się w y p a d ­
ki, że n iek tó re  zak łady  p ry w a tn e  to ­
lerują nielojalność w o b ec  p a f s tw a  i 
jego zarządu. W ed łu g  now ego  ro z­
p orządzeń .  ą tak ie  zak łady  naukow i 
b ę d ą  na tychm ias t traciły  p raw a  p u ­
bliczności.

Zlot młodzieży 
socjalistycznej.

Tel. od wł. kor. z  Warszawy.
W czora j w ieczorem  z W arszaw y 

pociąg iem  spec ja lnym  wyjfee ała do 
W ied n ia  de legac ja  m łodzieży so c ja ­
listycznej n a  zlot m łodzieży D -ug ir j  
M iędzynarodów ki,  k tó ra  m a się o d ­
być W lednSu.

W sk.ład wycieczki weszły dele- 
gakje: Polski, F.stonji. Ł o tw y  i F in ­
landii.

W francuskiej Izbie Deputo­
wanych,

P A R Y Ż , 10.7 (Pat). Z g o d n ie  z ży­
czeniem , w yrazonem  przez  P o in ca-  
rego , Izba D ep u to w an y c  p o s ta n o ­
wiła. o d być  w najbliższy czw artek ,  
t. j. ju t ro  d yskus ję  w sDrawie dłu­
gów m iędzysojuszniczych.

K om isja  f inansow a Izby D e p u to ­
w anych  przyję ła  w niosek  socja lis ty­
czny, upow ażn ia jący  sp raw o zd aw cę  
komisji do  zapy tan ia  rządu, jak  z a ­
mierza oprzeć  przyszłą  sw ą po li tykę  
zag ran iczną  po zniesieniu  w o jsko­
w ej okupacji  N adrenji.  z chwilą r a ­
tyfikacji p lan u  Y ounga , na t ra k ta ­
tach  arbitr -żowych,' na redukcj: w y ­
d a tk ó w  w ojskow ych  w szystk ich  kra- 
ów i n a  reorganizacji  ekonom icznaj 
E uropy .
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D O W
W  CENTRUM  M IASTA
z nowoczesnymi wygodami, z 
wolnym lokalem na pomieszcze­
nie biura, nie mniej 10— 12 du­
żych jasnych  pokoi nabędzie 
Izba .Przemysłowo-Handlowa. 
P is e m n e  SZCZEGÓŁOWE oferty 
w kopertach zalakowanych z na 
pisem na kopercie: .O ferta  na 
kupno domu” należy skłaaać 
w Biurze Izby, ulica Trocka 3.
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Skazanie czterech inicjatorów zamachu 
na Woldemarasa.

KOWNO, 10. VII (Pat). Sad po­
łowy w Kowme w dniach 4— -8 Iipca 
rozpafrywa* sprawę 4 inicjatorów za­
machu przeciw W oldemarasowi. 
mianoH ioie Myszliusa, Pawileziusa, 
Schatza i Czepenasa.

W szyscy uznani zostali za w in­
nych tego, żc pod firmą organizacji 
studenckiej .,Auszra‘‘ należeli w isto­
cie do tajnych organizacyj 1 przygo­
towywali się do onalenia zapomoeą 
zbrojnego powstania i akrów terory- 
styeznyeh istniejącej na Litwie władzy

W tym celu zorganizowali oni ko- 
mitPt powstańczy, rozpowszechniali 
literaturę pleezkaitisow eów i utw o­
rzyli kilka grup terorystycznyeh, 
jedna z których urządziła 6 maja za­
mach ne W oldemarasa. r ,

Sąd skazał Myszliusa na ciężkie 
dożywotnie więzienie, Pawiłeziusa — 
na 15 lat ciężkiegc w ięzienia, Scha­
tza —  na fi łat eiężkiego więzienia 
i Czepenasa na 4 lata eiężkiego w ię­
zienia.

Oficjalne otwarcie rokowań polsko-niemieckich 
w sprawie obywatelstwa.

PARYŻ, 10. VII. (Pal, W am b a­
sadzie japońskiej odhyło się w sobo­
tę pod przewodnictwem  am basadora  
Adatciego, obecnego prezesa Rady 
Ligi N arodów i re feren ta  do soraw 
m niejszościowych w Radzie, o ficja l­
ne o twarcie rokow ań  polsko-niemiec­
kich w spraw ie obywatelstwa w myśl 
raportu ,  przyjętego dnia 15 czerwca 
r. b. na posiedzeniu Rady Ligi w Ma­
drycie i tyczącego się ugody, zapad­
łej między rządem  polskim  a rządem  
niem ieckim  co do bezpośrednich ro ­
kowań w kwest jach, poruszonych 
w petycji posłów niem ieckich w Pol­
sce. N aum anna i Graebego. ,

Wobec niemożności u trzym ania  
przew odnictw a przez cały czas t rw a ­

nia rokow ań, Adatci, na  podstaw ie 
przysługujących m u upraw nień ,  od ­
dał obecnie przewodnictw o e fek tyw ­
ne p. Kaeckenbeckowi, prezesowi 
trybunału  rozjemczego na Górnym 
SJąsku, pod którego przew odnictw em  
odbywały się w 1924 roku  ro k o w a­
nia polsko-niemieckie w sprawie oby­
watelstwa, zakończone konw encją  
wiedeńską. Pełnom ocnikiem  Polski 
jest p. Kaje tan  Morawski, podsekre­
tarz s tanu  i członek komisji m ie­
szanej na G órrvni Śląsku. Niemcy 
reprezen tu je  p. von Martius, dyrektor 
depa rtam en tu  praw nego w niemiec- 
kiem m inisterstw ie spraw  zagranicz 
n v c h .

Briand in da, aby konferencja rządów 
odbyła się w Szwajcarii.

P A R Y Ż , 10-VII. (f;at). O d p o -  przy żądaniu , aby  ko n fe ren c ja  rzą* 
w ;edż Brianda, w ręczona  am basa-  dó w  w spraw ie  o d szk o d o w ań  od- 
dorowi angielskiem u, obsta je  ru d a l  by ła  się w Szwajcarii.

Kanclerz Miilter na czeie delegacji niemieckiej 
na konferencją likwidacyjną.

B E R l IN, 10-VII- (Pat). „Yossis- s tąp d o  obecn ie  p o i  pszer.:e, t a k  iż 
che Z tg ."  donosi, :e na  czele dele- będzie  on m ógł uczestn iczyć w pra- 
gac  i niemieckiej n a  k o n fe ren c ję  lik- cach  konferencji. W  sk ład  delegacji 
w idacy iną  s tan ie  kanclerz  Rzeszy niemieckiej n a  k o n te ren c ję  likv idą. 
Muller. cy m ą  w e jdą  p o za tem  ministrowie

s tan ie  zdrów .a  kanclerza  na- S trese .nann , Curtius i »Virth.

Plan Younga stanowi niepodzielną całość.
Skarga niemiecka.

BERLIN, 10. VII (Pat). W  związ­
ku  z oświadczeniem kanclerza  skarbu 
w Izbie Gmin, że Anglja nie jest 
obov iązana do bezw arunkow ego 
przyjęcia p lanu Younga, niemiecki 
kom unikat  półoficjalnv zwraca u w a ­
gę na raport  ekspertów  finansowych, 
podkreśla jących, że plan Younga s ta ­
nowi jedną niepodzielną całość i że

w tej formie tylko przyję ty  został 
przez delegacje poszczególnych k ra ­
jów.

K om unikat w yraża przypuszcze­
nie, że zastrzeżenia ze s trony  Anglji 
nie ograniczają  się wyłącznie do 
spraw y klucza podziałowego płac o d ­
szkodowawczych.

Nadzieje niemieckte.
BERLIN, 10. VII. (Pat). ,,Vossi- basadora  von Hoescha na Quay 

sche Ztg.“ w depeszy z Paryża oświad- d Orsay liczyć się należy z tern, że 
cza, że ze względu na korzystne, jak  konfe renc ja  przygotow aw cza ' będzie 
się zdaje, przyjęcie m em orja łu  am  się mogta odbyć 15 lipca w Berlinie,

c*

Hiszpańsko-francuski pakt przyjaźni.
P A R Y Ż . 10. 7. (Pe t)  1 B ria rd  i prżyjaźni i roz jem czy pomiędzy 

a m b asa d o r  H'S7.panj: w P aryżu  Qui- H iszp a n ją  a F ranc ją ,  
nones  d e  L eon  podpisali t rak ta t

Pangalos na wolności.
W IED EŃ , 10. 7. (Pat). W e d łu g  1 P an g a lo s  został w y p u szczo n y  na  

d o n ;esień  dzienn ików  z A ten ,  gen w olność za  kauc ją

Rewolucja w Persii.
W IE D E Ń , 10. 7. (Pat). U n ited  

P res  d o w iadu je  się z T e h e ra n u ,  że 
przeciwko zam ie rzonym  przez  rząd  
reiiirm om  w ybuch ła  w  Persy, re w o ­
lucja.

Policja a resz tow a ła  rndnego z m 1 
nistrów, k tó rego  nazw  sko  t rzym ane

jest  w ta jem nicy , pod  zarzutem  J- 
czesti .iczem e w sp isk a  p rzec iw ko  
rządowi, Są ao w o d y  na to, że SDis- 
kow cy  mieli zwolennilcow w śród  ca ­
łego irzeregu urzędn ików  p a ń s tw o ­
wych.

Lot samolotu „Pathfiinder“.
B O R D E A U X , 10.VII (Pat.) O d e ­

b ran o  tu  ra d jo d e p eszę  z S an tan d er ,  
donoszącą, że  sam olot „Pathfinder"  
zamierza w y lądow ać n iezw łocz­
nie.

S A N T A N D E R , *0.V11 (Pat). Po
okrążeniu  m ias ta  Comillai '.srmclof 
„Pathtinder, ,  w y lądow ał prawidłow o 
na a e ro d ro m if  w Albericja,

P rzyczyną lądow ania by ł  b rak  
benzynv. S tart do  R zy m u  odłożony 
został do godziny 9-ej. R oyal A ero- 
c lu t  w ydał ob iad  n a  cześć lotników 
transa ian tyck ich ,  w czasie k tórego  
wzniesiono sze reg  toas tów  Lotm-.y 
opuścili lokal k lubu  dop iero  o ro~ 
dżinie 2 w  nocy . Z e b ra n e  ni ulicy 
tłumy ow acy jn ie  witały lotnikow

Zamach bombowy.

m nni »n »n 51 “ii 3131 "N

BERLIN, 10. VII (Pat). Na óom 
pryw atny  L andra ta  w Szlezwigu H ol­
sztyńskim dokonali nieznani sprawcy 
nocy ubiegłej zam achu bombowego. 
Około godz. 3.00 wybuchła m aszyna 
piekielna, niszcząc zupełnie jedną  ze 
>cian budynku  i wyrządzając poza

tern liczne szkody w urządzeniu  
Ofiar w ludziach nie było. Jes t  to 
już siódmy z rzędu zamach bombo 
wy od listopada r  ub. P rasa  b er liń ­
ska w skazuje na  b ittlerowców , jako  
na podżegaczy.

Mr*. 155 (A500)
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WIADOMOŚCI z K0WN/
ZJa ZD NIEMCÓW LITEW SKICH.

W  ubieg łą  sobotę  od b y ł  s ię  \> Kow nie  
d o r o e rn y  z jazd  de lega tów  „N iem ieck iego  
Z w iązku  K u l tu ra ln eg o ” (D eutsche Kultur, 
se-b an d ) w Litwie.

S p ra w o z d an ie  p rezesa  z a rz ąd u  zw iązku ,  
b. pos ia  n a  Sejm. K in d e ra  o raz  sp r a w o z d a ­
n ia  poszczególnych  delegatów m a lu ją  p o ło ­
żenie  m nie jszośc i  n iem ieck ie j  w L itw ie  
w b a rd z o  c iem n y ch  b a r w a c h  N a rz e k a n ia  
do ty czą  b r a k u  n iem ieck ich  sił n au czy c ie l ­
sk ich ,  o d m o w y  Min. o św ia ty  n a  u tw o rzen ie  
n iem ieck ieg o  s e m in a r ju m  nauczycie lsk iego ,  
z a a re sz to w a n ia  p rzez  w ładze  l i tewskie  w D o ­

wiecie  Szaki de legov anego tam  przez- zw ią ­
zek m ęż a  zau fa n ia  i całego szeregu p o d o b ­
ny c h  fak tó w .  i

S p ra w o z d an ie  p rezesa  Z w iązku  w y raża  
w końcu  w ą tp liw ość  co do m ożliwośc i  
u t r z y m a n ia  szkól  i in nych  ku l tu ra lno-ośw ńa-  
tow ych  in s ty tu cy j  n iem ieck ich ,  o raz  k o n s ta ­
tuje,  że p o l i ty k a  rz ą u u  obecnego, z m ie rz a ­
jąca  (io w y n a ro d o w .e n .a  m n ie jszośc i  n ie ­
m ieck ie j,  p rzy b ie ra  co raz  b a rd z ie j  o s t re  
fo rm y .  ‘

Skoro  ty lk o  s ta ty s ty k a  szko lna  zos tan ie  
p rzez  Min. ośw ia ty  o p u b l ik o w an a ,  z am ie rz a  
z a rząd  zw iązk u  w p o ro z u m ien iu  z innem i 
o rg a n iz ac jam i  n iem ieck iem i w ys tąp ić  d o  
rz ą d u  z m em o r ja le m  w tych sp ra w a cn .  G dy­
by  ten k rok  n ie  odniós ł  p o żąd an eg o  sku tku ,  
za rząd  będzie  się w idz ia ł  z m u szo n y m  p ó jść  
ze sw em i sk a rg am i  d a le j  (to znaczy  do  Ligi 
Narodóv  i.

\  i->lkie po ru szen ie  wśród  uczes tn ik ó w  
z jazd u  w yw oła ła  sp ra w a  licznych  w y p a d ­
ków z m ia n y  przez  władze b rz m ie n ia  n a ­
zwisk n iem ieck ich  na l itewskie ,  w skutek  
czego w p a sp o r ta e h  obyw atel i  l i tewskich  
n a ro d o w o śc i  n iem ieck ich  f ig u ru ją  obecn ie  
ich n a zw isk a  p ize in a c z o n e  n a  sposób  w ła ś ­
ciwy językow i l i tew skiem u.

(P ra k ty k a  w ład z  l i tew skich  co do  z m ia ­
ny nazw isk  datujh ,uż  od  wielu  lat.  L u d ­
ność j iolska w L itw ie  u leg ła  tem u  p r z y m u ­
sowi od samegc p o czą tk u  pańs tw ow ośc i  l i ­
tew skiej  i n o 1 e n s v o I e n s m us ia ła  się 
z tern pogodz ił .  W y r z e k a n ia  n iem ieck ie  d o ­
wodzą.  że d o p ie ro  te raz  p ra k ty k a  ta d o ­
tknę ła  ró w n ież  Niemców l itewskich .  (P rz .p . 
Ked.j

SPRAWA PR. OLSZEWSKIEGO  
W  POCZĄTKU W RZEŚNIA.

P r o k u r a t o r  sądu  o k ręgow ego  k ończy  ju ż  
Sporządzenie  a k tu  o sk a rże n ia  w sp raw ie  
p ra ła ta  Olszewskiego. Akt o sk a rżen ia  zos ta ­
nie d o ręczo n y  O lszew skiem u 18 bm . A r ty ­
kuł, na m o cy  k tó reg o  o sk a rżo n y  zosta je  po 
c iągn ię ty  do  odpow iedzia lnośc i ,  p rz ew id u je  
Jako  sa n k c ję  k a rn ą  G lat robó t  c iężkich.

Na roz.prawę sa d o w ą  zostan ie  w ezw an y ch  
około  50 św ia d k rw  i znaw ców . S p raw ę  r o z ­
w aży  kow ieńsk i  sąd  o k ręg o w y  w p o czą tk u  
ATześnia. Będzie  się  o n a  toczy ła  p rzy  
d rz w iac h  zam k n ię ty ch .  W ie lo k ro tn ie  pona 
wiane  . p rzez  O lszewskiego p ro śb y  o zwoi 
m e n ie  z więzienia  zosta ły  od rzucone .

SKARGA APELACYJNA 
W SPRAW IE LANDSBERGA.

o d D ro k u ra to r  sądu  okręgow ego P a w ło ­
wicz ń a ra z ie  n ie  złożył jeszcze Trybunałów  i 
ska r tu  a p e lac y jn e j  w sp ra w ie  w y ro k u  n a  
Land  sberga. Założy  on a p e lac ję  od w y ro k u  
d o p ie ro  po o p u b l ik o w an iu  przez  sąd  m o ty ­
wów orzeczen ia .  W y ro k  u m o ty w o w a n y  jak  
w iad o m o ,  zos tan ie  o p u b l ik o w an y  w p o łowie 
bież. mies.

SKa RGA APELACYJNA KOMUNISTÓW
B. se k re ta rz  l i tew sk ie j ,  p a r t j i  k o m u n i ­

styczne j  G ro sm an  i inni k o m u n iś r i ,  k tó rzy  
wyroKiem kowuenskiego sądu  o k ręgow ego  
zostali  n ie d a w n o  sk azan i  za d z ia ła ln o ść  w y ­
w ro to w ą  na różne  te rm in y  c iężkich  robót ,  
złożyli sk a -g ę  a p e la c y jn ą  w T ry b u n a le  N a j ­
wyższym. Sp raw a  będzie  ro z w aż a n a  w k o ń ­
cu wTześnia.

WIELKA BURZA.
Zewsząd d o n o szą  o wie lk ich  szk o d ach ,  

jak ie  w yrządz i ła  b u rz a  w n ocy  p o m ię d z y  
gooz. 2— 4 z dn. 4 na  5 b. m . W m .a s tec z k u  
K ig jdanach  p io ru n  zap a li ł  5 d o m ó w  m ie sz ­
ka lnych .  WTszyslkie  je  jed n a k ,  o p ró c z  j e d ­
nego, k tó ry  sp łoną ł  doszczę tn ie ,  u a a ło  się 
uiatow-ać. N as tępn ie  p io ru n  u de rzy ł  w ki) 
kanaśc ie  a p a r a tó w  te le fon icznych ,  sk u tk iem  
czego n ra w ie  cała  s.ci te le fon iczna  zosta ła  
uszk o d zo n a .  Szczególnie u c ie rp ia ło  ra d jo ,  
n iek tó re  a n te n y  ca łkow ic ie  zosta ły  p o t r z a ­
skane .  N adzw ycza j  c iek aw y m  jes t  jed e n  W” ' 
p a d ek :  p io ru n  u d e rzy ł  w a n te n ę  i po  d iu  
tach  z su n ą ł  się  do  s tudni ,  k tó ra  z a w ie ra ła  
oko ło  2— 3 m tr .  k w ad r .  wody. Po  u d e rz e n iu  
zauw ażono ,  że woda  ze s tu d n i  n ie w ia d o m o  
gdzie  zginęła. Ogółem w o k o l u a o h  K ie jd a n  
w zw iązk u  z b u rz ą  z a re je s t ro w a n o  k i lk a ­
naśc ie  pożarów

ZMIANY W RANKU LITEW SKIM .
Byli d y re k to ro w ie  B an k u  L itew sk iego  

p. J K lu p a s  i p. G ra jau sk a s ,  wobec  tego, iż 
nie  zostali  p o n o w n ie  o b ra n i  n a  o s ta tn iem  
zg ro m ad zen iu  a k c jo n n r ju szó w ,  zostali  w y ­
znacz  mi na  s ta p o w isk a  dyrek torów ' o d d z ia ­
łów tegoż b a n k u ,  m ianow ic ie  p. K aupas  —  
o d d z ia łu  kow ieńsk iego ,  p. G ra jau sk a s  zaś —  
odd z ia łu  w y łkow yszkow skiego .

W UNIW ERSYTECIE.
W  ro k u  a le d e m ie k im  1928-29 ukończy ło  

w ydzia ł m a te m a ty c z n o -p rz y ro d n ic z y  25 stu 
d in>tów, w teru o d d z ia ł  m a tem a ty czn o -  
f izyczny  9, ch em iczn y  4 i b io logiczny 12.

UKa RANIE RED a KTORA ..ŻEJMATISA”
2. r o z p o rz ą d ze n ia  k o m en d a n ta  Telsz  r e ­

d a k to r  p ism a  „ Ż e jm a t is” został  u k a ra n y  
g rz y w n ą  w wysokośc i  50(1 lit. z z a m ia n ą  ńa  
Więzienie 2 m ies ięczne  za o p u b l ik o w a n i e  
w iadom ości ,  po g w a łca jący ch  p o rz ąd e k  sp o ­
łeczny. ,

Kron.Ka telegraficzna,
—  U roczyste otw arcie now ej łin ji kole 

jow ej na Ś ląsku C ieszyńskim  m iędzy  stacja  
mi P o la n a — W is ła  odbyło  się  w dn iu  wczo 
ra jszy m .

—  V najb liższym  czasie p rz eb y w a  d o  
W a rsz a w y  z P a ry ż a  p ro feso r  So rb o n y  J e a n  
Lacby .  . •

—  Parlam entarna kom isja śledcza  wr 
Grecji w y raz i ła  sw ą  zgodę n a  zw oln ien ie  za 
k a u c ją  gen. Panga losa .

—  W  B ukareszcie zaprzeczają k a te g o ­
ry czn ie  pogłoskom  o dym is j i  g ab in e tu  
Maniu. < r

—  A rra n u l la h  w ra z  z ro d z in j  o d j e c h a t  
z M arsylji  do  Rzymu.
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Hitlerowcy przy pracy.
(List z Berlina)

13-go sierpnia o tw iera  się w No­
rymberdze z ,azd party jny  n a ro d o ­
w y c h  soCjal.stów (hitlerowcy). Z ja z ­
dowi tem u  b ę d ą  towarzyszyły w alk. 
n a  p ę s c i  i d żyu-dży teu  (walka ja­
pońska) .  T o  n ezw ykłe  od tw arcie  
z jazdu  sw iaaczy  o m e to c a c h  walki 
h itlerow ców , u k tórych  pięść  uw a­
ża n a  jes t  za a rg u m e n t  najbardziej 
p rz ek o n y w u 'a cy  W zjezdz.e  ma u- 
czesln iczyc 25000 osób ze w szyst­
kich krańców  Niemiec. K tóż to- 
tacy  narodow i socjalisu? N a czem  
p o leg a  ich program?

H itlerow cy  czerpi ą swe siły z 
usiłow ania  z ed n an ia  2-ch n a ’wiecei 
p o p u la rn y ch  h ase ł  naszych czasów: 
nac jonal.zm u i socializmu. P rag n ą  
oni z jednoczyć  w szystkich  rozcza­
ro w an y ch  w nacjonal mie i socja­
lizmie. K ap ita lis tycznem u nac jona­
lizmów. chcą  on p rzeciw staw ić  n a c ­
jonalizm  p racu jących  mas, „żydow ­
sk iem u sociahzm o wi“ soCjal-di :mo- 
k ra tów  i kom unis tów  „praw dziw y- 
n iem ieck i socjalizm". T a k a  j e j t i c h  
teorja  Ich p ra k ty k a  na tom iast  sp ro ­
w adza  się do p rześ lad o w ań  a ży ­
dów. W  tych  dn ąch w m em .ec- 
k im  R e :chstagu  w ’dz (rakcji n a ro ­
dow ych soc.alistow hr. Rewen* iw 
p rzy  hom eiycznym  śm iechu lewicy 
i p raw icy wniósł n as tępu jące  p ro ­
pozycje : 1) zmusić zydów  do  n o ­
szeń  a  na  mieście, n a  w zur »redrvo- 
wiecza, ub  ora, w yróżnia jącego  ich 
uż zda leka  od  innych  ludzi, 2) za ­

bron ić  żydom  nazyw ać się „pan" 
a  zw racać się do nich w sp o ,:ob 
zw ykły  „żyd tak i” napr.  „żyd-mi- 
n is te r  Hilterding"... N a tak ą  p ro ­
pozycję .  k tó ra  się spóźniła o 2—3 
stulecia, pow ażn ie  za reag o w ał edy- 
nie po se ł  d em o k ra ty czn y  dr. Kueltz. 
„Z by t  wielki zaszczyt zDOtkałby hr. 
R ew en tlow a , gdyby ktoś raczył z 
nim polem izow ać. O dpow iem  mu 
tylko słowam i cesarza  F ry d e ry k a  
III-iego. A n ty sy m n y zm  - na jw iększa  
h a n c a  naszego  stulecia?".

Już nie po raz p .erw szy  w ystę­
p u je  frakcja h itle row ców  z lakierni 
b ez sen so w n o m i propozycjam i, k tó ­
re  nie mają, rzecz jasna, ł a d n y c h  
widoków na przyięcia. Or.egda, 
wniesi. oni nie mniej gen ja lną  p ro ­
pozyc ję  „M ajątki w szystkich żydów , 
p rzyby łych  do N iem iec po l O s e r p -  
nia 1914 r- na leży  kon liskow ać  n a  
rzecz skarbu".  W szelkie tego  ro d z a ­
ju  p ropozycje  h itlerowców są  iedy- 
n ie  g ru b ą  dem agogią ,  obliczoną na  
n isk.e .ns tynk ty  mas. Eiardzo z n a ­
czącym  est >ednak takt, że  taki 
ruch , żyjący jedyn ie  g ru b ą  dem ago- 
gją i ku ltem  m enaw , c \  m oże m ieć  
pow odzen ie ,  m oże liczy* n aw e t  kil­
k a  dziesią tków  postów  w R eichs ta ­
gu. Wielu upatryw ało  w tem w pływ  
w ojny: zdziczen e obyczajów , zep  
nucie A le  już 10 lat up lynęL  od 
cza  iu zaw arc ia  pokoju , a  ied"ak  
ruch  ten  byna jm m ei nie maleje. H.- 
t lerow cy zjednali sobie n iedaw no  
w iększość  w  magistracie, m K obur- 
ga, zw ycięzyh przy w yborach  w M e k -  
lenDurgu. P raw da , ze M ek len b u rg — 
to  je a e n  z najbardzie j  cichych z a ­
k ą tk ó w  N iem iec z b ard zo  rozw.uię- 
t ą  ludnością.

S ą  tacy, którzy uw ażają  a n ty se ­
m ityzm  za n a ro d o w ą  wtai ciwość 
P o lak u w  O  mielam się ł w.erdzić, 
że  gdyby  zapoznali s ię  z l i te raturą 
i działalnością hitlerowców, zm ien i­
liby sw oje zdanie . O d ró żn iam y  an ­
tysem ityzm  i „n tysem  tyzm. A n ty s e ­
mityzm hitlerow ców  me jest wogóie 
ru c h em  politycznym  Bą to zw ykłe 
obelgi uhezne  i roz ryw ka nożow ni­
ków , Cóż mówić o politykach, k tó ­
rzy zasłan ia jąc  się n ie tykalnością  
pose lską ,  pozw alają  sobie ob rażać  
k ob ie ty  i n ieboszczyków . -  Na je- 
d n em  zebraniu  h itle row ców  w Ber-

lime jakiś pose ł  tak  pod le  i ohydnie  
wyraził się o kob ie tach  żydow skich , 
że  o becny  przy  tem  p as to r  ew an g e-  
li cki śnwało zapro testow ał.  U g o d z o ­
no go tak  po rządn ie  kuflem w gło­
wę, że t rzeba  było u lokow ać go w 
szpitalu. T e n  n ieznaczny  ep izod  tem  
bardz ie  ch a rak te ry s ty czn ie  oświetla 
m e to d y  walki h itlerowców, że sam  
m ó w ca  pose ł  dr. G oebe lc  — przy ­
w ó d c a  hillerowc >w w Berlinie, emi- 
saiiusz  „sam ego"  H itler‘a — p o b u ­
dził sw ych  zw olenn ików  do tak  „m 
lego" obejścia sie z Dastoram. Czy 
m a  cc -  w spó lnego  z polityką p o w a ­
dzen ie  posła  h itlerowskiego Sztry- 
d re ra  n a  jed n y m  i m eetingów  w 
Berlinie, że: „pod  w zględem  fizjolo­
gicznym o s ta tr  la f lądra chrześc ijań­
ska ,es t  lepsza od najlepszej k o b ie ­
ty żydowskiej"?.

S am o  jed n ak  pow iedzen ie  posla- 
h it le row ca ’est ch a rak te ry s ty czn e  
d la  określen ia  poziom u m oralnego  
tego  ruchu. Specjalność h: lerowców 
p o lega  n a  rem, by  n a p a d a ć  na p rz e ­
chodniów  Ż y d ó w  i walić nieli‘.o»ci- 
wie. O fia rą  tak iego  pobicia jes t  n a ­
w e t  znany  berliński r.lozof ldeison, 
k tó ry  wkr tce po tem  zm arł. W  B er­
linie p o l ip a  okiełznała  tych  „b o h a­
te rów  u l i ry “ i zm uszeni byli on  do 
zap rze s tan ia  swej działalności, .na 
prow incu  jed n ak  nadal gre »ują, a 
n a p a d y  ich na  czarnow łosych  o b y ­
w ate l  d o p ro w a d z ;ły n i w e t  do k o n ­
fliktów m iędzynarodow ych , bow iem  
w  K rólew cu poturbow ali  k o n su 'a  
sowieckiego, a  w B rem enie  konsu la  
brazylijskiego, nie m ająceg o  nic 
w sp. Inego z ż y d o w s tw e n  W tych 
d w ó ch  w y p a d k ach  w ładze m em iec- 
k i t  zm uszone  były p -zeprosić  o d ­
p o w ied n ie  rządy.

N ajbardziej han  eb n ą  stronicą w 
działalności hitlerowców jes t  spiu- 
gaw ienie  cm en ta rzy  żydow skich  i 
synagog. W ysta rczy  wskazai n a  to, 
że  za osta tn  e 5 lat zniszczono i 
splugaw iono w N iem czech  71 cm en ­
tarzy  żydow skich. P om nik ,  zostały 
z ru jnow ane, groby w y d ep tan e  i 
sp lu g a \ , 'o n e  eksk rem en tam i.  Z.nako- 
m ty p o e ta  n iem iecki Valter von Mels, 
p rzew o d n iczący  niem ieckiej akade-  
mji poe tów  ooublikow al w tej sp ra ­
wie odezw ę, p. t. „Przeciw  sza leń ­
s tw om  w której  zw raca  się do  
w szystk ich  uczciwych ludzi bez  ró ­
żnicy party j,  bv  wystąpili słowem  i 
czyi em do  walki z tem  p lugaw ie­
n iem  kultury  n iem ieck.e , ."

Cały szereg  o rgan  zaęyj politycz­
nych i spo łecznych  za reag o w ał na 
ten  o d ze w  i na zeb ran iach  swoich, 
po tęp ił  h a n ieb n ą  działalne*ć h it le­
rowców, ow ych w inowajców w a n ­
dalizmu i sza leństw a. Z w iązek  o- 
byw ateli  n iem .eckich  w yznan ia  moi • 
że szow ego  zeb ra ł  obszerny  materiał
0 splutrawiem u cm en ta rzy  i sy n a ­
gog. M ate rjal ten  z fotograf ami 
splugaw ionych  cm en ta rzy  opub  ko- 
w an  n ied aw n o  Jest  to jaskrawy 
obraz  działalności hitlerowców, który 
m o że  być w y m ow nym  k o m en ta rzem  
do  ich zjazdu p a r ty jnego .

D r, Grzegnrz WirśzubsJci,

Kto w ygrał?
P O Z N A Ń  10.7 (Pat). Główne: 

w ygrane  loterji fan tow ej P. . K„ 
k tó re ,  ciągn: enie odbyło  się w  dniu 
9 lipca r. b pad ły  jak  nas tępu je :  
75 tys. zł. p ad ło  n a  Nr 76.508. D ru ­
ga w y g ran a  wartości 20 tys.zł. p a d 1 a 
n a  Nr. 108.187, 5 ty» zł — n a  Nr,
99.452, 2 tys. z ł .—na Nr 167 804, po
1 tys. zł. na Nr.Nr. 202 978 i 175.P3I, 
W y g ra n e  po  500 zł. pad ły  n a  Nr.Nr 
5.221. 242.052, 103.024 i 162.286.

Wybitny finansista o zbiorach 
tegorocznych.

W o s ta t r  im czasie w ŁWiązku ze 
zbliżającern ' się . m w am 1 najak tua l-  
m « ,szem  zagadn ien iem , m teresu ją-  
cem  zarów no  świat polityczny ja k  i 
gospodarczy ,  w kraju  jes t  kw estia  
w yn ików  zb io rów  tegorocznych ,  od 
k tó rych  w dużvm  stopniu  uza leżnio­
n a  lest k o n ju k tu ra  gospodarcza  i 
f inansow a Poiski w n ad ch o d zący m  
sczoni s zimy. W y b itn y  i dośw iad ­
czony finansista  w W arszaw ie  dvr. 
jed n eg o  z b an k ó w  p. M ichał Szere- 
szowski udzieli! dość in teresu jącego  
w  tej spraw ie  w yw iadu. O św iadcza  
on, iż od  dni 10 daje  się zao b se r­
w ow ać p ew n e  rozp rzężen ie  konjuk- 
tury na  rynku  f inansow ym  co w 
pierw szym  rzędzie  należy przypisać  
n ad z ,e ’om n a  d o b re  żniw a nastro- 
,owi p e łn em u  otuchy. R ozprzęzenm  
sytuacji ■ cha rak te ryzu je  się • znacz- 
n em  z m m ejsz tm em  p ro tes to w an y ch  
weksli. oraz zm niejszenie  k ró tk o te r­
m inow ych  k re d y tó w  zagranicznych, 
k tó re  coraz 1’czniej w p ływ ają  do 
P olsk i" .  i

U zy sk an a  i k ró tko te rm inow a p o ­
życzka  zagran iczna  iest dow odem , 
że zagran ica  m a do  Po lsk i zau anie, 
o raz niew ątpliw ie p ie rw szorzędną  
rolę odegrało  zap ew n ien ie  rządow e, 
że nic nie zagraża  ró w n o w ad ze  b u d ­
żetow ej.

C iasno tę  tegoroczną n a  naszem  
ry n k u  p ien iężnym  p. Szereszew ski 
cha rak te ryzu je  nestępu-ąco ; jes*. to 
ziaw isko zn an e  szczególn ie  w k ra ­
jach  rolniczych. W arto ść  urodzajów 
w  Po lsce  w roku  o becnym  obli­
czam  m niej więcej n a  7 miljardow 
zł. r ‘:by ie zebrać  z pola trzeba 
najp ierw  dużo  wyłożyć pieniędzy. 
Część rolnik w k ła d a  je.»ienią, j e d ­
n a k  najwięce] w kładów  czy n 1 na 
w iosnę, k iedy  z g o tó w k ą  m u jes t  
dość krucho. Szuka i zb iera dla 
swoich celów k a - d ą  ilosc, na ry n k u  
p ien iężnym  musi za tem  nas tąp ić  
posucha ,  co zw ykle odbija  się u jem ­
nie w i n n y c h  dz iedz inach  życia go ­
spodarczego

T e g o  rodzaju  z jaw iska dtTć czę­
sto zachodziły  w Rosji. Z  n as tan iem  
żniw. — kończy p  Szereszew ski,  — 
sy tuac ja  popraw i j ię  w znacznym  
stopniu.

Kongres międzynarodowej 
izby handlowej.

i A M S T E R D A M . 10. 7, (Pat). W
drugim dniu k ongresu  m ięd zy n a ro ­
dow ej izby handlow ej odby ło  się 
pos iedzen ie  p o d  p rzew o d n ic tw em  
byłego m inistra  C leinentela . z udz ia ­
łem  najw ybitn ie jszych  re p re z e n ta n ­
tó w  m ięd zy n aro d o w eg o  św iata  ek o ­
nom icznego. P o r led zen ie  było p o ś ­
w ięcone  spyawie p izeszk ó d  w handlu

W  łoku  dyskusji  p rezes  d e leg a ­
cji polskiej p- H e rse  zażąda ł  w sp o ­
sób s tanow czy  i rzeczow y zm iany 
rezolucji w sprawne ■ in terw encji  u 
rządów  sfer pry w atno-gospodarczych , 
do tyczące j p rzysp ieszen ia  ratyfikacji 
konw enc ji  genew skiej  co do  u su ­
nięcia  p rzeszkód  w handlu . Rez.oiu- 
cja  zosta ła  uchw alona  z m odyfika­
cjami, p ro p o n o w an em , przez  dele- 
g a c . r  polską.

P o zo tem  komisja , w  mysi p o s tu ­
latów polskich, w ypow iedz  ała się 
p rzeciw ko uk ry tem u  p ro tek c jo n iz ­
mowi, s to sow anem u w drodze  n a ­
d u ży w an ia  p rz tp iso w  sanitarnych , 
a  zw łaszcza w e te ry n ary jn y ch .

Unifikacja organizacyj rolniczych.
Pierwsze uroczyste posiedzenie Rady zunifikowanych 

organizacyj rolniczych.
W A R S Z A  VA, 10-VII. (f it). D nia  polski i upośledza jące  go w stosun- 

10 Lm. o godz. 1, w po łudn ie  od- ku do  importu, poch o d ząceg o  z in- 
było  s ię  na Z am k u  - p ierw sze uro- . n ych  krajów, 
czys te  pos iedzen ie  R ad y  zunifiko-

Pcplerajeie przemysł krajowy

Liczny napiyw Niemców 
na P W. K.

P o w sz ec h n a  W y s taw a  K ra jo w a  przez  swą 
w ie lk ą  w ar to ść  i s to tn ą  zdo ła ła  p rze łam ać  
w ro g o  n as taw io n e  do  n ie j  spo łeczeńs tw o  
n iem ieck ie ,  gdvż. ja k  się  d o w iu d u je im  
o s ta tn iem i czasy  na W y s taw ę  do P o znan ia  
p rzy jeżd ża  wiele  osób  z Mieśniec. O f r e k ­
w encj i  tej  św iadczy  fakt,  że k o n su la ty  p o l ­
skie  w Niemczech w y d a ją  dz ienn ie  p rz e ­
c ię tn ie  500 wiz p a sz p o r to w y c h  do Polski

Joachim Wołoszynowskl.

Euruzjanizm.
(Odczyt, wygłoszony w  klacie „Pro­

meteusz“ w Warszawie).

„Słowa myślom  kłamią". T en  t r a f ­
ny zwrot poetycki w ydaje mi się naj- 
odpowiedniejszent zapoczątkow aniem  
przem ówienia, na  tem at k tó ry  sobie 
dzisiaj obrałem

Daru mowy ludzie uży wa ją dw o ­
jako-  do wyrażenia myśli i do u k ry ­
w ania  myśli. Kwalikację tego d w oja­
kiego używ ania d aru  m ow y zn a jd u ­
jem y  w Chrystusowem  kazaniu  na 
g ó rze - „N iechaj mowa wasza będzie: 
„ tak  —  tak . nie —  nie; co ponadto  
jest,  to od złego jest"

Cala teorja  „eu razy jska“ , cala ide- 
o logja t. zw. „eu raz jun"  i ich mgliste 
programy- p rzedstaw iają  się m ojem u 
u im s ło w i jako  olbrzymi splot w y k ­
rę tn ie  ułożonych frazesów, w ycho­
dzących  w yraźnie poza ram y szczere­
go i uczciwego u jaw nien ia  myśli, jako 
typowy przykład  tego „co ponadto  
je s t  i... od złego jest ".

Kiedy gen. K uropatk in , żegnany 
uroczyście w Petersburgu, na  wojnę, 
co się stać m iała  początkiem  rozkładu  
i upadku  hypnotyzującej cały świat 
potęgi kolosa rosyjskiego, kiedy p ra ­
s a  rosy jska na  całvm  obszarze p ań ­
s tw a usiłowała uzasadnić słuszność 
te j  w ojny  i obudzić dla niej en tuz­
jazm  w opinji społecznej — ukazał 
się wówczas hum orystyczny  utwór, 
rozpow szechniany oczywiście niele­
galnie, a stanowiący b. udatne  naś la ­

downictwa) lłowajskiego —  nowy roz 
dziat jego historji o „Żółtorosji!\  jako 
k ra ju  „odwiecznie rosy jsk im ’ k tó re ­
go odzyskanie i przyłączenie do „Ma 
cierzy Rosyjskiej jest właśnie celem 
wojny.

Cel ten nie mógł oczywiście entu 
zjazm ow ać zbytnio arm ji  rosyjskiej, 
m im o liczne, uk ładane dla podniece­
nia zmęczonych, wędru jących  na  d a ­
leki wschód rot i oddziałów, n iefraso­
bliwe piosenki żołnierskie o „ jap o ń ­
skich makakach'*. Jeszcze mniej entu 
zjazm ował się do tej dalekiej wojny 
zm obilizowany rezerwista, oderwany 
od rodziny, od  dom u i p racy  dia zdo­
byw ania  „Źółtorosji".

Wieś wytłomaczyła sobie istotną 
przyczynę w ojny bardzo prym ityw nie  
i obrazowo, ale też i b. trafnie : ca r  ro ­
syjski posłał rąbać cudzy las, a ca r  ia 
poński nie pozwolił —  stąd  wojna.

Oczywiście, takie ujęcie racji w o j­
uj-, zresztą dosyć prawdziwe, nie m o­
gło obudzić do niej ani przekonania,  
ani zapału Jak ąż  iron ją  brzmiały w 
uszach rezerw isty  słowa, w yry te  na 
jego krzyżu: „za caria, wieru i otie- 
czestwo". Fałsz tych haseł był aż n a d ­
to wyraźny. To też niepowodzenie w 
tej w ypraw ie „po cudzy las" w yw o­
łało wstrząs my-ślowy w m iljonach  
nmy.słów poddanych  cara  rosyjskiego, 
wstrząs pierwszy, jako  zjawisko pow ­
szechne, za k tó ry m  przyszły dalsze 
i ostatecznie skruszyły  gliniane p o d ­
staw y rosyjskiego kolosa.

P rzen ik liw ym  prorokiem  okazał 
się też k a ry k a tu rzy s ta  rosyjski —  a u ­
to r  ry su n k u  z czasów tejże w ojny ja 
pońskiej, wyobrażającego P io tra  W., 
ostrzegającego Mikołaja przed „w y rą ­

w anycb  o rg a n 'z a c - j  rolniczych; C en t­
ra lnego  T o w a rzy s tw a  - R olniczego i 
C en tra lnego  Z w iąz k u  K ółek  Rolni­
czych, k tó re  po zum nkow an iu  p rzy ­
jęły n azw ę  Centralnego T owarzyst- 
w a O rganizacyj i Kóiek Rolniczych.

F osiedzcn iu  zaszczycił sw ą o b e c ­
nością  P an  P rez y d en t  R zec zy p o sp o ­
litej. O becn i  rów nież  byli m inist­
rowie: N iezabytow ski i reform  rol­
nych  Staniewicz. (W  posiedzen iu  
wzięli udział p rezesi  C. T . R. Kazi­
m ierz F udakow ski,  R adow sk ; i Maj, 
prezesi C. Z .  K R.: p, ilkoński, 
p o r  P rzedpełsk i  i Fijałkowski oraz 
p rzedstaw icie le  organizacyj -dzielni­
cow ych: M ałopolskiego, ^  ielkopol- 
sk iego i t im orskiego - T ow arzys tw  
Rolniczych.

Pos 'edzeni»  z-gaiS prez. F u d a ­
kowski, w ita jąc  P a n a  -P rezy d en ta  
p rzeds taw ia jąc  p o rz ąd ek  dzienny 
od rad  i odczytu jąc  dek la rac ję  zuni­
fikow anych ,tow arzysrw  rolniczych. 
N astępn ie  p prez. W ilkoński p rzed ­
stawił pos tu la ty  w zak res ie  ak tua l­
n ych  p o trzeb  rolnictwa Dalej p rz e ­
mawiali pp. P rzedpe łsk i  i R aaom ski,  
ten  ostatni w imieniu Z w iązk u  Spó ł­
dzielń ' M leczarskich  i Ja jczarsH ch. 
W końcu  obrad  glos zabrał Pan P re ­
zy d en t  R zeczypospolite j.  P o  p rz e ­
m ów ieniu  Rana P rez y d en ta  prez. 
Fudakow ski,  zam ykając  pos iedzem e. 
wznioł okrzyk  na  cześc P an a  P rez y ­
d en ta  R zeczypospo  i te j O becn i 
okrzyk te n  powtórzyli trzykrotnie .  
P o s ied zen ie  odbyło  się w  nastro ju  
u roczystym  i miało ch a rak te r  r ;e- 
zw ykle  podniosły.

W ieczo rem  odbył się n a  Z a m k u  
rau t  n a  cześć rolników, podczas  
k łórego  d . m n. ro lnictw a N iezaby- 
tow sk  d o k o n a ł  w .mieniu P rezy d en ­
ta  Rzeczypospolite j  dekoracji k rzy­
żem  zasługi przeszło  100 zasłużo­
nych  rolmkow.

R a d a  po  p rz ep ro w a d zen iu  o b ­
szerne; dj-skusji ■ p rzy ję ła  n a s tę p u ­
jące  rezoluc.j, w m osk i chwały,

Rezolucja w sprawie traktatu 
handlowego z Niemcami.
Z w iązki organizacyj Rolniczych 

zw raca ją  uw ag ę  czynników , k  e-u- 
jących n aszą  polityką gosp o d arczą ,  
że zas to so w an e  osta tn io  w N iem ­
czech znaczne  podn ies ien ie  s taw ek  
ce lnych  n a  cały szereg p ro d u k t r w 
rolnych zam ierzone w przyszłc-c i p o d ­
n iesienie  tych s taw ek  w s tosunku  
do  inych eszcze w y tw ó r-w  p ro ­
dukcji zw ierzęcej i roślinnej utrudni 
w wysokim  stopniu  ek sp o r t  n a ­
szych p roduk tów  ro lnych  na  ry n ek  
niem iecki. D o k o n a n e  w  ten  spo rób  
zm iany  w sys tem u  polityki celnej 
N iem iec w okresie  toczących  sie 
rokowań, o z a w a ro e  t rak ta tu  h a n ­
d low ego pom iędzy  Polską, a  N iem ­
cami zm ienią  wysokim stopniu
d o ty ch czaso w j s tan  rzeczy  i p o d ­
stawy, n a  k tó rych  się per trak tac je  
rozwijały. Z n ac zen ie  i w a r tm ó  ry n ­
ku  niemieckiego, *ko ry nku  zbytu  
dla naszych  p ro d u k tó w  rolniczych 
uległy zm niejszeniu  i lak t  ten  musi 
b yc  należycie uwzględniony w d a l­
szych rokow an iach  o t rak ta t  h a n ­
dlowy.

Z w iązki i organizacy, rolmozych 
w yraża ją  ■ nadzie ję ,  że rząd  nasz, 
stojąc na 'gruncie obrony interesów 
produkcji rolniczej, zastosu je  jak  
najdale j  idące  środki represy jne  w 
razie, gdyby now e p rzepisy  ce lne

Wniosek w sprawie kredytów 
melioracyjnych.

D z’eki względnie: d o g o d n y m  k re ­
dytom  mehoracyjnyrr, oraz w yda tne j 
działalności organizacyj rolniczych 
w  ciągu kilku lat o s ta tn :ch dreno* 
w anie  gruntów , zw łaszcza drobnej 
wlasnosci, p rzybrało  s tosunkow o 
znaczne  rozmiary. Jes t  to m oże  naj- 
■w iększa zdobycz  w p racy  n ad  roz­
w ojem  ro ln ictw a polskiego, w a ru n ­
ku jąca  w y d a tn e  podn ies ien ie  1 w y­
twórczości rolniczej Niestety, meljo- 
rac je  gruntów, b ę d ą c e  w  pełnym  
toku , zostały zah am o w an e  w sku tek  
w strzym an ia  k red y tó w  meljorac.yj 
nych. Groz- K daleko  idącem i k o n ­
sekw encjam i. Z o s tan ie  s traco n y  le- 
zon  b ieżący  dla t e g c  rodz i ju robót, 
pociągając, p o w ażn e  , s tra ty  b ez p o ­
średnie, wpłynie  na wzrost , b ez ro ­
bocia  i co na jgorsza  w  ogrom ne 
m ierze zaham uje  akc ję  m eljoracyjną 
na  Drzyszłość, w yw ołu jąc  niedowie- 
rzem e m as r c ln ’czych w p ew n o ść  
p o m ocy  k redy tow ej n a  m eijorację 
rolną. \ty tych  w a runkach  p raca  
organizacyj rolniczych n ad  rozw o­
jem  meljoracji m oże się oka-rac m a ­
ło sku teczną .  W obec  pow yższego  
R a d a  C. T  'O .  i K. R. wnosi o b e z ­
w zg lędne  Drzywrócen.e k re d y tó w  
m eijo racy jrych ,  odp o w iad a jący ch  i- 
s to tnym  po trzebom  i jak  narychlei- 
sze w yp łacen ie  za in te reso w an y m  
p rzy zn an y ch  pożyczek
t
Wniosek w  sprawie ceł w y­
wozowych od pasz treściwych

V ob ec  po jaw ien ia  sie w prasie 
zapow iedz: zniesien ia  cła w y w o zo ­
w ego od o trąb  : n a  ok res  miesięcy 
letnich R a d a  C lo w n a  C. T .  O. i K. R-, 
w ychodząc  z zaiożenia, r.e jed n ą  z 
g łów nych  pods taw  rozw oju  kra iow ej 
p rodukc i,  zw ierzęcej, stanovcią p a ­
sze treściw e, w y p o w iad a  opinję, iż 
w yw óz tych pasz  jest n iedopuszcza l­
ny i d la teeo  dosta teczn ie  wysokie 
cła od  o trąb  powir.ny bezwzględnie 
obow iązyw ać rok  cały z w yklucze­
niem bezcłow ych kontyngentów ^ 
czy to też  sp o rad y czn y ch  zw oln .eń  
od cła. i

Uchwały Rady Głównej 
C. T. 0. i K. R.

1 doniosłym  dla ro ln ictw a m o ­
m encie , z jednoczen ia  C en tra ln eg o  
T o w arzy s tw a  F Int-zego, C en tra l­
n ego  Z w iązku  K ó łek  Rolniczych, 
C en tra lnego  Zwiiizku O sad n ik ó w  
Z jednoczeni*  Zw iązk  ow K ó łek  Or- 
ganizacyj Rolniczych Z iem  W sch ó d  
rich- Po lsk iego  , Woje.wódziego 
Z w  ązku K  łłek Rolniczych, Związku 
K óiek  i O rganizacyj Fcin iczych  
Z iem i W ileńskiei, Z w iązk u  Kołek 
Rolo czych Z iem  N ow ogr odzkiej. 
Z w iązku  K olek  Roln , W ojew . >dztw a 
W o łyńsk iego  w  je a n ą  organizację  
p o d  n azw ą C en tra lne  T ow arzystw o 
O rg a n izac j i  i K ó łek  Rolniczych,^Ra­
d a  Gł bwna now ej instytucji stw ier­
d za  uroczyście, ii • zgodnie  z za sa ­
dami zaw artem i w  deKii rac.ach 
p rezesó w  Z w iązku  Polskich  O rg a n i­
zacyj Rolniczych i Polsk iego  Z w ią ­
zku Organizacj-j i K o łek  Rolniczych 
z s ierpnia  1928 .-oku, wyrażonen, 
w paragr.  1 statu tu , w yłącznem  za ­
dani m ziednoczonego  T ow arzystw a 
bedzie  p ra ca  n ad  w szechstronnym  
rozw ojem  rolnictwa w  Polsce, nad 
w zm ożen iem  jego wytwó-czości, nad

w N iem czech  zaw ierały  pos tanow ię- podn iesien im  s tan u  -o ln iczeg '1 i nad 
m a, d o ty k a jące  spec ja ln ie  ek sp o r t  , zap ew n ian iem  k ażd em u  rolnikowi

byw aniem  o k n a '  na  wschód: „Da; 
spokój Kola. Bedzie przeciąg. Zazię­
bisz się".

Jakkolw iek  bowiem  p rz je zy n  u- 
pad k u  cesarstw a rosyjskiego i dal 
sz jc h  losów- jego obszarów należj' szu­
kać  w dziejach jego rozwoju i roz ro­
stu, to jednak  pierwszym widocznym  
zw iastunem  u p ad k u  b y ła—stłumiona 
na  razie —  rewolucja rosyjska po 
wojnie japońskiej, w czasie której 
u v jp u k l i ł y  się bardzo  w jra ź n ie  d ą ­
żności separatj-styczne poszczegól- 
nj-ch części olbrzymiego im perjum , 
przyłączonj’ch m echanicznie  do ro ­
syjskiego ośrodka państwowego.

W łaśn i^ ’—  m echanicznie W ten 
bowiem  sposób, przy pomocy podbo­
jów, urasta ło  i urosło do potw ornych  
rozm iarów  cesarstwo rosyjskie, Ł tó- 
rego zachłanność, k tórego n iep o h a­
m ow ana  żądza coraz to now ych ob­
szarów w ywarła wpływ przem ożny na 
ludność całego państwa.

W  m iaarę  rozszerzania się granic, 
państwa, potęgowała się w narodzie 
rosy jsk im  pycha i buta  władcza. Ros­
janin zżyw ał się z poczuciem, że jest 
panem  nieograniczony m  n ad  o lbrzy­
m im  obszarem  całego im perjum . że 
jest panem , u siebie w domu, zarów no 
n a  Krymie, i Kaukazie, jak na  Syberji 
zarów no nad  brzegami Wisły i Dnie­
p ru , jak  nad  Bałtykiem. Wszędzie 
obow iązuje jego ■ mowa rosyjska, 
wszędzie m a poparcie  i opiekę c a r ­
skiego u rzędn ika  i carskiej arm ji 
S tąd pogarda dla wszystkiego, co nie 
jest rosyjskie, bo co nie rosyjskie, to 
jest słabe, zmuszone do uległości po ­
tędze rosyjskiej.

Takie psychiczne poczucie p ry ­

m a tu  rosyjskości nad  nierosyijskim 
elem entem  na całym obszarze pań 
stwa, u trw ala jąc  się z czasem, wywie­
rało wpływ dem ora lizu jący  na cha 
ra k te r  narodu  rosyjskiego, wyrabia 
jąc w nim  butę i n iefrasobl.w ą bez­
myślność.

Ale poczucie p ry m atu  i przewagi 
rosyjskości n a  całym  obszarze p a ń ­
stwa wpływało demoralizująco m e ­
tyl ko na  sam ą a rm  ję urzędniczą. Od­
bito się ono u jem nie na jisychice ca ­
łej inteligencji rosyjskiej, z m ałym i 
w yjątkam i umysłów głębszych, pot 
w ierdzającym i regółę. Z regóły ześ 
rosjan in  czuł się na całym różnonaro- 
dowynt i róznoplem iennym  obszarze 
państw a osobą pierwszą, uprzyw ile jo­
waną, czuł się reprezen tan tem  p a n u ­
jącego narodu , m ogącym  sobie poz 
wolić n a  du m n ą  pogardę wobec u jarz­
m ionych  narodów  i plemion, wobec 
wszelkich przejaw ów  ich odrębności, 
k tó re  są skazane zgóry na zagładę, na 
zlanie się z wszechrosyjskiem, olbrzy- 
mient morzem.

A lud wiejski, ta  najliczniejsza 
procentow o część ludności całego 11.1 
per ju m ? Lud ten uległ dem ora lizu ją­
cemu przykładowi rozrostu  państwa, 
przyswoił sobie jego pożądliwość co­
raz to nowych obszarów, podniecaną 
nadto  stałem  drobieniem  się działek 
ziemi, przy ogólnej ciemności,, coraz 
to skąpiej żywiących swoich gospo­
darzy. To też powiększenie —  nie u le ­
pszenie —  posiadanych działek ziemi 
stało się przedm iotem  pożądań, m a ­
rzeń i dążeń całej ludności wiejskiej 
Za przykładem  państw a, dążącego 
stale do rozszerzenia granic przez za­
bory  sąsiednich obszarów, z zanied-

n r a m n

ban iem  uporządkow ania  już pos iada­
nych, k ierow ał chłop swoje oczy i 
myśli ku nęcącym  obszarom dw ór 
skini, rozum ując, że żadne wysiłk 
p racy  nie zwiększą p lonu  tak ryrchłi 
i skutecznie, jak  pozyskanie do upra- 

. w y  większego kaw ałka  ziemi To też 
" nie spotykam y nigdzie na  Zacnodzic 

kwestji ag rarne j  w tej specyficznej 
' formie, jak ą  ona  przybrała  n a  obsza- 
s rach  rosyjskiego im perjum . Niewspół- 
, m ierność  pożądania nowych o b ­

szarów do wzrostu  kultury , zarówno 
całego państw a, rosyjskiego jak  i iego 
w ars tw y  włościańskiej na całym ób- 

1 szarze państw a m a bardzo wiele cech 
pokrew nych.

Żądza ziemi, właściwa w arstw ie 
włościańskiej całego świata, przy 
ciemności tej w arstw y w państw ie ro- 

■ syjskiem, zobojętniła ją  politycznie 
na wszystko, co n a  zaspokojenie tej 
żądzy wpływu niema.

G rupka posłów do pierwszej D u­
m y rosyjskiej rozpraw ia ła  w kulua 
rach  b. żywo, delek tu jąc  się w yraza­
mi, k tóre  przebrzm iały  n a  Zachodzie, 
a k tóre  po raz pierwszy w Rosji głoś­
no w ym aw iać było wolno Więc sw o­
body i osobiste wyznanie słowa. Chłop 
ros3 jski, również poseł, p rzysłuchi­
wał się obojętnie zapy tany  o zdanie,
0 p rogram  polityczny odparł:  „nasz 
p rog ram  k ró tk i,  ziemia nasza, a my

' carscy i żeby nie było nikogo między 
, nami,,, ani guberna to rów  ani spraw- 

ników, ani strażników . Tylko car
1 m y “ . No a rów noupraw nienie ,  swo­
body? Co wy o n ich  myślicie?" 
„W szystko to głupstwo Jak to  g łup­
s two?" „A głupstwo Bo jak  ziemia 
będzie rów no  podzielona, to będzie

z r z e sz o n e m u  w  in sty m i ji, b e z  w z g lę ­
d u  n a  , j g o  stan  p o s ia d a n ia , ta k ich  
w a ru n k ó w  p racy  n a  roli, k tó r e  p o ­
z w o liły b y  p o d n ie ść  -w a r to ść  pi o- 
d u k cji k a żd ej u p raw ian ej m org . Z i e ­

m i w  P o ls c e  i k a ż d e g o  w a rsz ta tu  
r o ln e g o  i k tó r eb y  z a p e w n iły  k a ż d e ­
m u ich w ła śc ic ie lo w i trw a łą  o p ła c a l­
n o ś ć  p rod u k cji.

O  m o ż n o ś ć ’ p o d n ie s ie n ia  p r o d u k ­
cji w a rsz ta tu  r o ln e g o  d e c y d u je  p o -  
i ia d a n y  p rze z  ro ln ik a  z a s ó b  w ie d z y  
a ch ów  ej, m o ż n o ś ć  u z y sk a n ia  t a n ie ­

g o  k a p u a łu  o b ro to w e g o  . i in w e s t y ­
c y jn e g o , m o ż n o ś ć  zb y tu  p ro d u k cji 
p o  c e n a c h  z y s k o w n y c h  i u s ta lo n y c h , 
sp ra w n a  o r g a n iz a c ja  p rzero b u  i z b y ­
tu , u s ta w o d a w s tw o  c e ln e , k tó r e  z a ­
p e w n ia ło  r y n k o w i w e w n ę tr z n e m u  
s ta łą  o p ła c a ln o ś ć , a e k sp o r to w i s w o ­
b o d ę  ro zw o ju , w r e sz c ie  u s ta w o d a w ­
stw o  sk a r b o w e  i so c ja ln e , k tó r e , 
m ając n a  w z g lę d z ie  w zro st p ro d u k ­
cji ro ln icze j i o p ła c a ln o ś ć  w in n o  
s to s o w a ć  c ięz » ry  d o  z d o ln o śc i p ła t ­
n ic z e j  rolnike. i d o  stan u  d o c h o o o -  
w o s c  e g o  w a r sz ta tó w  A  p o n ie w a ż  
w s z y s tk ie  g a łę z ie  w y tw ó r c z o śc i ro l­
n ic z e j  są  w  o r g a n ic zn y m  i so lid a r ­
n y m  zw ia.zku z e  so b ą , d la te g o  z a ­
r ó w n o  w y tw ó r c z o ść  ro ś lin n a , jak  i 
z w ie r z ę c a  w in n y  s ta n o w ić  p r z e d m io t  
j e d n a k o w y c h  w y s iłk ó w  i z a b ie g ó w  
w  p ra ca c h  in sty tu cji

G d  s to p n ia  rea liza cji w y m ie n io ­
n y c h  w aru n k ów  z a ie ż y  n ie ty lk o  p o ­
m y ś ln o ś ć  ro ln ic tw a , a le  i m o ż n o ś ć  
w y k o n a n ia  w .e lk i :g o  p rogram u  g o ­
s p o d a r c z e g o  P o lsk i R o z w ó j b o w ie m  
ro ln ic tw a , w y b ie g a ją c  w  sw e j  d o ­
n io s ło ś c i p o z a  z a k r e s  in te r e s ó w  l e j -  
n ej g ru p y  m ie sz k a ń c ó w , s tw a rza  
Z Ł Sobnosć kraju, d a je  p o d s ta w ę  d o  
r o z w o ju  m n y c h  d z ie d z in  w y tw ó r c z o -  
b i i, ‘ a  p rzy c zy n ia ją c  s ię  d o  trw a łe j  
sta b iliza c j s t o s u n k ó w  g o s p o d a r ­
c z y c h , p o z w a la  tfcm sa m e m  p a ń stw u  
i  w ia rą  w c  w ła s n e  śro d k i i s iły  n ie  
ię k ł.ć  s ię  ch w ili k r y z y s ó w  i w ie lk ic h  

•p o trzeb  p a ń s tw o w y c h ,
* *•

Z  p o w o d u  spóźn io n e j  pory  i b rak u  m ie j ­
sca ,  p rzem ó w ien ia ,  w yg łoszone  na p ie rw -  
szem  u roczys tem  p o s ie d ze n i i  * R ad y  zunifi­
k o w a n y c h  organizacyj  ro ln iczych,  z am ieśc i­
my w num erze  ju trzejszym ,

Z pobytu di. Sahma 
w Moskwie.

M O S K W A , 10.7. (Pat). W czora j
p re z y d e n t  sen a tu  gdańsk iego  Sahm  
w  to w arzy s ł wie sen a to ró w  Jevelow - 
sky ego K am nitze ra  i B urgm eistra  
zwiedzi! Kreml, poczem  złożył w i­
zy tę  M ikojanowi, z k tórym  ' odbył 
d łuższą  n a rad ę .  W  .c.ągu dn ia  g o ś ­
cie złozyii w izy tę  sowietowi m o ­
skiew skiem u. W  siedzibie sow ietu  
przyją ł gosc. gdańsk ich  w icep rze ­
w odniczący  sow ietu  3 Chlopliankin, 
kt irem u, Salim wyraził w dzięczność  
za g o rące  przyjęcie ,  zg o to w an e  d t -  
legacji gdańskie ; ,

r Zjazd oelegatow  
ludności poSskiej w Mińsku 

i Kijowier
P r a w d a  3.VII. p o d a je  n a  podstaw ie  do 

n ies ień  w ła sn y c h  k o re sp o n d en tó w  o bszerne  
s p ra w o z d a n ia  o p rzeb iegu  z jazn u  ludnośc i  
po lsk ie j  w M ińsku i Kijowie.  W  M ińsku n a s ­
tąp i ło  o tw arc ie  z ja zd u  w d n iu  2 l ipca  o godz. 
7-ej w ieczorem  w k lub ie  im. Róży L uksem - 

, burg .  Na z jazd p rzy b y ło  114 de legatów , re- 
j i rezen tu jący ch  61 okręgów Białorusi.  Z jazd 
o tw o rz y ł  p rezes  b ia ło rusk iego  kom ite tu ,  Czer- 

> w un k o .  P re z y d ju m  sk ła d a  się z 9 cz ło n k ó w  
rzeczyw is tych  i 9 h o n o ro w y c h  w osobach  
S ta lina ,  Kalin ina ,  R vkow a ,  W o ro szy ło w a ,  
C ze-n iak o w a  i t. d. Z jazd  wysła ł  dejjesze 
ho łd o w n icze  do  C. I. K. i r z ą d u  Z. S,. R. R. 
o raz  do  c en t ra ln eg o  k o m ite tu  p a r t j i  k o m u ­
n is tycznej .  P ie rw szy  p rzem ó w ił  p rz e d s ta w i ­
ciel p a s tu ch ó w  o k ręg u  k o jd an o w sk ieg o  n i e ­
j ak i  Robek, k tó ry  m ów ił  o zdobyczach  so- 

.w ieck ieg o  u s t ro ju .  Następn ie  jed en  z n a u ­
czycie l i  zapewnił,  że in te l igencja  p o lsk a  r a ­
zem  z ro b o tn ik a m i  s tan ie  w obron ie  Sowie 

_tów, wreszcie  w im ien iu  b ia ło ru sk ie j  al.a-  
dem ji  w y s tąp i ł  W itk o w sk i ,  k tó ry  mów ił o 
r ezu l ta tach  os iągn ię tych  przez  P o la k ó w  w 
dziedzin ie  ku l tu ra lne j .

rów noupraw nienie , a jak  nie będzie 
urzędników, to będzie i swoboda, bo 

-kto wtedy kom u co zabroni? Zresztą, 
nam  swobody nie trzeba tylko ziemi, 
bo swoboda sam a od ziemi idzie Kto 
ma, ten wolny, a kio niema, ten musi 
być niewolnikiem., musi służyć" 

Bolszewicy zagrali właśnie na tej 
żądzy ziemi i wygrali na  razie Za zie­
mię chłopi zrzekł! się ła tw o cara. 

'zwłaszcza, że z nim  razem  znikli <zu- 
bernatory , sp raw nicy  i strażnicy To 
też iiie kwapili  się z pop ieran iem  tak 
zw anych „białych arm ji" ,  k tórych  
zwycięstwo wiązało się w umyśle 
chłopa z pow rotem  gubernatorów  i 
s trażn ików  i odebran iem  ziemi

To m im ow olna dygresja do cza­
sów powojennych. W róćm y jednak  
jeszcze do przedwojennego okresu, 
aby wspom nieć o w arstw ie  ro b o tn i­
czej. " W  słabo uprzem ysłow ionem  
państw ie rosyjskiem nie była ona 
bierna , była jednak  wyzyskiwana, 
p rzeważnie przez ka jń ta ł  obcy, poz­
baw iona legalnych środków  obrony, 
więc też i wrażliwa na  hasła  socjalne, 
przedostające się z Zachodu, a tłu 
rnuine b ru ta ln ie  przez władze rosy; 
skie To też w arstw a robotnicza jako  
najbardzie j  niezadowolona, stała się 
najwdzięczniejszem środowiskiem dla 
konspiracji  rewolucy jnej, w yczeku ją­
cej sposobnej chwili do działania —  
chwili słabości państwa.

T ak ą  sposobną chw ilą zdawała się 
być klęska państw a w n iepopularnej 
wojnie japońskie  ■

(D. c. n.)
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WIEŚCI I OBRAZKI Z <RAJU
Dalsze wzmacniame granicy przez Litwinow.

Pogłoski o sianie oblężenia.
L itw in i w ra z  g ę śc ie j  o b sa d z a ją  

w o jsk ie m  w sz y s tk ie  m ie jsc o w o śc i p o ­
ło ż o n e  w  p o b liżu  g ra n ic y  p o lsk o -li-  
te w k ie j .  L ic z n e  o d d z ia ły  w o jsk a  i 
n o w o  z w e rD o w a n e  s t r a ż y  p r zy b y ły

na granicę i roz lckow ały„r się w 
w iększych  wsiach i m iasteczkach. 
^ śród  ludności chodzą pogłoski, 

że w prasie  gran icznym  m a być 
w pro w ad zo n y  s tan  oblężenia.

Przerwy w pracy przy eksoloatacji 
puszczy Białowieskiej
prawtijpodoome nie będzie.

ob ec  p ro jek to w an y ch  zmian, 
jak ie  m iałyby zajść p rzy  ek sp lo a ta ­
cji lasów pań s tw o w y ch  w puszczy 
Białowieskiej, p o w sta ła  ob aw a  n a s ­
tąp lenia p rzerw y w pracy, co s p o ­
w odow ałoby  pozbaw ien ie  n a  czas 
pew ien  ś rodknw  egzystenc  i w ięk ­
sze j ilości robo tn ików  za trudn ionych  
■przy tej eksploatacji.

W  zw .ązku  z tern z ram ien ia  B. 
Bloku W sp z R ząd  zwroc.l się do 
w i ;ewody białostockiego  p. Karata 
rprezes Grupy R eg jonaine j bia,; istoc- 
xiej B.B. W . z R  sen R o m an  celem  
zapob ieżen ia  tej ew entualności. W o ­

jew oda  Kńrst podzielił pog lądy  aen. 
R o m an a  i wsp iln.it z nim został 
p rz y ę ty  w tej spraw ie  przez min. 
p racy i opiek spoieczn p Prystora, 
który  zkolei wyraził najdale j idące  
za in te reso w an ie  i zrozum-enie sy tu ­
acji robo tn ików  i p rzyrzek ł przy ro ­
zw ażaniu  sprawy porozum ienia  z 
k o n ce rn em  eksp loa tu jącym  puszczę 
■ub też ew. p rzejęcia  eksploatacji  
przez p a ń s tw o —kw estję  n ieprzery- 
w am a pracy t rak tow ać  ako  czynnik  
piei w szorzędnei wagi, w o b ec  czego 
nai^ży się spodziew ać, iż groźba 
p rzerw y w pracy będz ie  zażegnana

Włóczęga „Wygi".
Grodno 7 lipca.

Dnia 20 czerwca o g. 9 rano, żeg­
n a n a  przez garstki; kolegów, z przys­
tan i  wileńskiego AZSu. wyruszyła do 
P oznania  łodź Kanady iska Klubu 
Włóczęgów ,,W yga“ . Skład jej załogi 
stanowili: kap itan  Kilometr i m ajtek  
Robespierre. Drugi majtek- \m orek , 
pozostał narazie  w Wilnie, zatrzyma- 
n v  przez rozmaite zbiegi okolicznoś­
ci, a przedewszystkiem przez egzamin. 
Ekw ipunek  łodzi składał się z żagla 
(z masztem, oczy wiście), s teru  i paru  
kanadyjsk ich  łopatek, zostały’ n a to ­
m iast wzgardzone wiosfa na dulkach. 
Ta ostatnia okoliczność nastra ja ła  

.-żegnających żaglówkę pesymistycznie 
co do rezulta tu  podróży-. Z pewnoś- 
cią nie dociągną! Opinjowali do.świad 
czeni żeglarze. A jednak dociągnęli! 
Dziś z Grodna, po przebyciu siedmiu 
set z hak iem  kilometrów, śmiało mo- 
gą wyglądać dalszych etapów p o d ró ­
ży i mogą też stwierdzić że najgorsze 
już zostało poza nimi. A najgorsze 
było chyba wtedy, gdy nieskompleto- 
w anu jeszcze załoga, (Amorek p rzy­
był dopiero  po (i-ciu dn iach  żeglugi) 
m usiała  zrobić Wilję, na przestrzeni 
od  W ilna do wsi Rybaki koło Smor ■ 
goń. (18U kilometrów yv górę rzeki). 
Prąd Wilji, rafy i mielizny nastręcza 
ły dużo trudności, k tóre  potęgoyvał 
wiatr, stale przeciwny, pomyślny- je ­
dynie na  przeciąg kilku m inut, gdy 
łódź m ija ła  n iek tóre  „cen tra"  jak  Mi- 
chaliszki, Bystrzyca, Rybaki. t zw. 
w iatr „reprezentacyjny V\ R yba­
kach  nastąp ił  przymusowy odpoczy­
nek, oczekiwanie Amorka, po p rzyby­
ciu którego nastąp ił  odjazd, a jedno­
cześnie ostatni dzień pobytu  na  W ilji.

Za stacją Zalesie, obok miastecz­
ka Zaskiewicze, pow itano w ystrza­
łem ujście długo wyglądano, j rz. Uszy. 
Na sam ym  wstępie mielizna; kapitan  
w roli Św. Krzysztofa ciągnie łódź po 
wijącej się zajadle rzeczce. Po prze­
byciu kilku dobrych k ilom etrów  o k a ­
zuje się że w prostej linji jesteśmy od 
ujścia oddaleni o kilkaset metrów 
T ak  było stale: Usza się pogłębiła, 
poszerzy la miejscami nawet, ale ze 
sw ego charak terystycznego kręcenia 
się nie zrezygnowała. W  rezultacie 
odległość 28 k ilom etrów  wzrosła do 
80— 90 kim. O przeby ciu rzeki w cią­
gu jednego dnia tru d n o  by-ło naw et 
myśleć, zwłaszcza że w bagnach, 
przez k tóre płynie, to ru je  sobie Usza 
kilka koryt, robiąc od czasu do czasu 
jak ieś  złośliw-e koła i wykrętasy; raz 
naw-et łódź się trochę zbłąkała: w 
pew nej chw di zauważono iż płynie 
się z prądem, zamiast pod prąd.

Nocleg rom antyczny  w namiocie 
n a  świeżo skoszony-ch stogach siana 
n a  bagnie. Zgóry i zdołu mokro, we 
śro d k u  zimno, jadło trochę niezbyt 
urozm a'cone, brak  c.hleba i t. p. Jest 
jedynie  kasza, ugotowana z ta lentem  
przez. Kilometra Z rana wczesny od-

Sprawa reklamowych 
„ubezpieczeń11.

•Zdarza «ie, ze red ak c je  pism p ; -  
'•rjodycznych J la  zw .ekszem a po- 
czytnosc* p ism a zapew nia ją  swo.m 
ab o n en to m  bezp ła tne  ubezp ieczen ie  
od  w ypadkćw , po legające  n a  tein, 
ze abonenci  rów nocześn ie  z op ła tą  
za  p ren u m era tę  pism a za  ten  czas, 
za k tóry  tę op ła tę  ui icili m ają  p ra ­
w o w razie n ieszczęśliw ego w y p a d ­
k u  do odszitudowania.

U b ezp .eczen ie  takie prow adzi 
wydawn. rtwo w e w łasnym  zaieresie 
i sam o za w » tne  środki za p ew n ia  
abonen tom  odszkodow an ie

M inisterstwo S karbu  zw raca  u- 
w agę, ze ten  spoaób  ubezp ieczen ia  
ab o n en tó w  w myśl p rzepisów  o 
kontro,, ubezp ieczen iow ej iest n ie­
dozw olony i że działa lność tak a  j a ­
ko  n iek o n ces jo n o w an a  d z ia ła1 i o ś c  
u b ezp ieczan io w a pod lega  karze  a- 
re sz tu  do 6 mies. i g rzyw nie do 10 
tyś zł

ALonr.n- j s rra  m ogą byt ubez- 
p .eczeni przez w y d aw n .r tw o  ich pi­
sma tylko w jednym  z k o n ce s jo n o ­
w anych  zak ładów  ubezp ieczen io ­

w ych i n a  podstaw .e  ngr lnych wa­
runków  ubezpieczenia , za tw ie rd zo ­
nych przez  p ań s tw o w e  w ładze nad  
zorcze.
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jazd i znów wędówka przez szare bag­
na i wiklinowe zarośla. Po brzegu je ­
dyne ślady człowieka, to t. zw. „ p u n ­
ki' rodzaj stodółek do przechow yw a­
nia siana. Niemal z pod łódki zrywa - 
ją  się s tada kaczek, w górę unoszą się 
i hałasu ją  czajki...

Wreszcie zdała widać Mołodeczno. 
Wielki entuzjazm. N adom iar szczęś­
cia pogoda się popraw ia. Po kilka- 
g o d z in im n  pobycie w  tern w-ielkiem 
mieście (powiatowem!), odjazd z ło­
dzią na  wozie, do Kopacz n ad  Bere­
zynę, jako że jest dłuższa od Uszy, 
bardziej jest też rozm aita : m o k re  łą ­
ki, bagna, łąki suche, łaski, lasy i pola 
zmieniają się kolejno. W  dolnym bie­
gu bardzo ładna, pozostaw-ia po sobie 
miłe wspomnienia. Uciążliwy-m m o ­
m en tem  podróży- były zatarasow-ania 
rzek i 'p rz ez  spławiane drzewo. T rze­
ba było kilka razy- przenosić łódkę na 
barkach  załogi.

Dnia 2 lipca o godz. 15.30 ujrzano  
Niemen, narazie  wąski, potem  znacz­
nie się rozszerzający. P rąd  wolny, 
dno przew-ażnie piasczyste (narazie), 
w-ymarzone miejsca do kąpieli. Już 
miejscowi ludzie nie tak  bardzo dzi­
wią się sportowej łódce —  czasem tu 
pływ a ja  wioślarze ze Stołpców i Mos­
tów. Brzegi N iem na nie posiadają  
wielkiego urozmaicenia. Częste p ias­
czyste plaże, porosłe m iekkiem i liść­
mi podbiału —  częste też dąbrow y 
i bory sosnowe na dosyć wysokich 
zboczach.

Rliżej Grodna p rąd  staje się coraz 
szybszy, brzegi wyższe. „Wy-ga" ro 
bi przeciętnie 70— 80 kilometrów- 
dziennie, płosząc czaple (mnóstwo 
ich jest nad  Niemnem) i tyB&twy. Jfe- 
den dzień żeglugi jest uciążliwy ze 
względu na borykanie  się z wiatrem 
przeciw nym : fale w-cale spore, jakie 
rzadko na jeziorze Trocki»m. Opóź­
nienie jednak  wynikłe z tego pow-odu 
jest nieznaczne i już z rana  dnia 7 
lipca „Wyga'“ , po raz pierwszy w cią­
gu podróży m ając  w iatr pomyślny, za ­
wija do przystani W. K W. „G rodno11 
aby tu  zabrać listy i nieco wyremon 
tow ać łódkę, gdyż ra fy  i kamienie 
przy brzeżne n eco uszkodziły płótno, 
k tń rem  jest obciągnięta.

W  Grodnie nagła tragiczna depe­
sza zdekompletow uje załogę, w- dal 
szą drogę wyruszają  tylko Kilometr i 
Amorek. Nastąpiło to dn. 8 lipca po 
reperacji  łodzi.

Dalsza trasa :  Niemen, Kanał Au­
gustowski. Biobrzę, Narew-, 'Bug, Wis-' 
łę, Bzurę, Ner i W artę  do Poznania.

Kilometrów jeszcze bardzo wiele, 
ale znacznie mniej uciążliw-ych.

W łóczędzy.
NOWOGRÓDEK

+  N a zjazd burm istrzów  I lekarzy san i­
tarnych w oj. now ogródzkiego. W  N ow o­
g ró d k u  odbędzie  się  w d n iac h  13 i 14 b. m. 
n i ta r n y c h  z te re n u  w o jew ó d z tw a  now ogródz-  
Z jazd bu rm is trzów  i n iiejsKic.fi l eka rzy  s a ­
n i ta rn y c h  z te re n u  w o jen  ódz lw a  n o w o g ró d z ­
kiego. Z r a m ien ia  w ileńskiego U rzędu  W o je ­
w ódzkiego  ud a je  się na ten  Z jazd Naczel­
n ik  \V ydz ia łu  Z drow ia  dr.  Rudziński. .  (a)

A  pednslr w akac je  spedzone  w ścisiem 
kółku  rodzinnem , w  zac isznym  ustronia  
wni polskiej peln« są czaru  i pieprze-; 
partepo uroku I K ażd y  kącik, k ażda  
aleja wiekowego p a rk u  w a rta  jes t  więcej, 
n iż  najbardzie j  malowr..czy kra jobraz.

Im p iękn iejsze otoczenie  
te in  w ięcej okazji do zdjęć

“ K o « t a k “
Śn iadan ie  w pai ku, p rzy jazd  znajom ych, spacery , 
zabawy, sporty i t. d. oto miłe rozryiwki wakacyj 
w kółku rodzinnem  pe łne  uroku i tak  nada jące  się 

do zdjęć “ K odakiem  ’

W akacje m i n ą —pozostaną zdjęcia  “ K odak”
Każdy większy skład  przyborów fotograficznych dostar­
czy W a m  “ Kodaka" ,  który będzie odpow iadał  W aszym  
wym aganiom  i Waszej kieszeni.  “ K odak i"  w  canie 
od  zł. 70.— i “ Brownie" (dla młodzieży) od zł. 33.—

3 w a ru n k i k o n ie c z n e  
do d o b r e g o  z d ję c ia :

a p a r a t  “ K o d a k * *, b ł o n a  “ K o d a k * 1 i  p a p i e r  “ V e l o x “

K odak  Sp, z o. o. W arszaw a ,  plac  Napoleona  5.

1990

Wódka narzędziem kradzieży
czyli jak naiwni są okradani przez „dobryrb znajomych11.

Ciągle m am y do n o to w ar -a  d r ‘ś 
p raw ie  pow szed n .e  wypadki „nabie­
ran ia"  ła tw ow iernych  przewazn:’e 
p rzybyszów  z prowincji przez  ro ż­
nych  rzezim ieszków , rozsianych  po 
uncach  m .as ta  i ak sępy  czy h a ją ­
cych n a  ła tw ą  zdobvcz. forteli
im nie b rakn ie  świadczą p rzeróżne  
sposoby, k tó ry ch  używ a ' '  i używ ają  
d la  o k ra d am a  swoich ohar.

Do niedaw na częstym  był sp o ­
sób w ciągam a rakiej „ofiary" gdzież 
do b ram y lub c iem nego  zaułka  i 
tam  „sp rzedaw an ia" ,  zamiast p o k a ­
zanego p rzed tem  tow aru  pliki s ta ­
rych  gazet Iu d  zaw m .ą tka  b rudnych  
ścierek, a n ierzadk ie  też były i 
w v p a d k  w prost  wydzierał: .a z rąk 
p ie r ię d zy ,  n a s łępn ie  zaś znanem i 
już sobie przejściami u latn iania  się 
w n iew iadom ym  kierunku.

Nie b rak  też . na.wnych. którzy 
p rzez  lekkom yślno jc  ! da ,ą  się wcią 
gać  przez różnych przygodnych  
„znajom ych" w us tronne  miejsca, 
gdaie w sposób  nietylko są okradza- 
ni, ale często  w ychodzą  z ranam i 
n a  ciele albo i wogóle traca  życie.

Dziś m am y do z a n o to w a r .a  zn o ­
wu dw a takie wypadki:

W d r . iU  9 b. m. a godzinie  20 
przy ul. 1 .voli (na  A ntokolu) p o ­
s te runkow y  P.P. znalazł n ieprzy tom ­
nego  człow ieka obok  k tó rego  leża­
ła  stł ;zo n a  butellca ocl esencji oc to ­
wej. Z a w e z w a n o  pogotow ie ra tu n ­
k o w e  k tó re  odw .ozło  chorego  do 
szpitala żydow skiego. 1 tutaj okaza­
ło się co nas tępu je :  Jest to Bazyli 
Tułaj lat 18 zam ieszkały  w Lidzie.

'P rz y je ch a ł  do W ilna  9 b. m rano  
'n a  kurac ję  P rzechodząc ulica Za- 
w alną  spo tka ł  2 n ieznanych  m a  lu­
dzi, którzy go zaciągnęli n a  w ódkę  
i spoili do nieprzytomności. K iedy  
otrzeźwiał stwierdził b rak  250 zł. co 
tak  go to zmartwiło, iż usiłował o- 
d eb rać  sobie żvcie.

W  tym że dniu zgłosił s ir  do 
w ładz bezp ieczeństw a  r. ejaki Salo- 

1 rnon Miniki< s z p o d o b n em  d o n ie ­
sieniem  w dniu 8 b. m w szed ł na  
śm ad an ie  do piwiarni Icka K i la ń - . 
skiego (R udnicka  róg jatkowej) . Pod- 
fz a f  śn iadan ia  p o d szed ł  do Mini- 
k iesa  Kila. ski w ' t o w a r z y s k i e  Sa- 

• ula Ai sa (Sofjaniki 2) Minikies w y­
pił 'Z n ‘mi 1/4 litra w ódki i po d  
w pływ em  jei s t r a r :ł przytom ność. 
K iedy kilka m inut później op rzy ­
tomniał k o m pan jonów  jego  już nie 
było, stwierdz-ł też i brak  portfe 'u , 
w którym  było 210 dolarów  i 300 
złotvch.

Rzecz ocz j-w sla ,  że na p o d s ta ­
wie tych zeznań  w ładze policyjne 
wdrożyły poszuk iw an ia  za oszus ta ­
mi i sądząc z do tychczasow ej ich 
s p rę ż y s te  działa io śc : złodzieje zo­
s taną uięci. N a tu ra1 nie odpokutują 
w v ię z  eniu, lecz p ien iądze  napew - 
no uie wrócą.

Pamiętajcie przeto , na>wni, że 
ufać takim p rzygodnym  „znajom ym " 
nie m ożna  i należy ich się wvstrze- 

. gać „więcej n 'ż ognia", t bo ] to są 
p rzew azm e złodzieje, k tórzy zy sk aw ­
szy zaufanie chcą  w as pózniei o- 
grab.ć. (o)

KRONIKA
G zw artek

H
Lipca

Strój urzędowy 
dia sędziów i prokuratorów.

W  „M onitorze" polskim z dn ia  
10 lipca ogłoszono rozporządzen ie  
M iniste rs tw a Sprawiedliwości o 
w p ro w a d z e r ;u tog i b ire tów  jako 
stroiu u rzędow ego  dla sędziów i 
p ro k u ra to ró w  podczas  rozpraw  s ą ­
dow ych. O b sze rn e  rozporządzen ie  
zaw iera dok ładny  opis długości i 
s ze rokość’ togt, kształt  i w ym iar koł­
n ierza  rękaw ów , zabo tow  i t. p.

T o g a  p ierw szego  prezesa  S ąd u  
N ajw yższego  m a kołnierz cały gro­
nostajowy, m ankiety  z ziem nego ak- 
samilu, a żabo t jed w ab n y  zielony 
G łów ka biretu rob iona jes t  z zielo­
nego  aksam itu , a brzegi jego p o ­
kryty jes t  gronostaje m.

T ogi p rezesów  S ąd u  N aiw yięze- 
go m ają  kołnierz cały z zielonego 
aksam itu  i żabo ty  zielone. 1 ogi s ę ­
dziów Sądu  N ajw yższego  m ają  ża ­
boty  czarne jedw abne .

Dziś: P iu s a  P.
Jutro; t  Jona  Gwalberta.

W schód  s ło ń c a — g. 2 m. 32. 

Z ach ó d  .  o 19 m .  40

ADMINISTRACYJNA
—  K onferencja naczeln ików  władz nie- 

zespolonych, W  norm aliu -m  p e r jo d y czn em  
z eb ra n iu  n a cz e ln ik ó w  w ład a  n iezespolonych  
II ins tanc ji  i r e p re z e n ta n tó w  w ładz  a d m in i ­
s trac j i  ogólnej.  o d b v tem  pod p rz e w o d n ic ­
tw em  w o jew o d y  w ileńskiego W ła d y s ław a  
R aczk iew icza  w dn iu  9 b  m. w Urzędzie  
W o je w ó d z k im  uczestn iczyli-  w icew o jew o d a  
Kirtiklis ,  d o w ó d c a  O. K. III  gen. Litwino- 
wiez, j irezes Izby S k a rb o w e j  D. Małecki,  d e ­
legat P r o k u r a to r j i  G en era ln e j  Kopeć, prezes 
D yrekcj i  Ceł L ew akow sk i,  p r o k u r a to r  Sądu 
O kręgow ego  Dębicki,  zas tępca k u r a to r a  nacz 
M ałowieski,  dyr .  A rch iw u m  Studnicki ,  p r e ­
zes D j r .  L asó w  Szcmioth,  p rezes  Dyr.  P o -z t  
i Tel. Żółtowski prezes Dyr. K. P. S ta szew ­
ski, p rezes  O. U. Z. Łączyńsk i ,  dy r .  Okr.  Dyr. 
W o d n .  d r .  Bosiacki, s t a ro s ta  g rodzk i  Iszora,  
dyr.  Tow. Ubezp. Raekiewicz,  nacz .  Okr  
Legał. Narz. Miern. Sasinowicz,  dyr .  Oddz. 
B ank .  Roln. Maculewicz, nacz .  U rzęd u  Pro-  
biercz.,  zaś p o n a d to  z r a m ie n ia  U rzędu  W o ­
jew ódzk iego  nacze ln icy  D w o rak o w sk i ,  Sza- 
niaw-ski, Jocz,  R udziński,  insp. s ta ro s tw a  Żył­
ko, kier .  oddz. pers.  P io t row icz ,  kier .  oadz .  
org. Remiszewski i inni.

Na zeb ran iu  p o w yższem  o m ó w io n o  szereg 
sp raw  z dz iedziny  a d m in is t rac j i ,  w y m ag a ją -  
fcyrh u zgodn ien ia  p om iędzy  w szys tk im i d z ia ­
łam i a d m in i s t r a c y jn e m u

P a n  W o je w o d a  o m ó w ił  s to su n k i  naszego 
w o jew ó d z tw a  pod  w-zględem gospodarczym , 
k u l tu ra ln y m  i t. d. —  W ygłoszono  re fe ra ty  
i p rz ep ro w a d z o n o  d y sk u s ję  m iędzy  innem i 
w n a s tęp u jąc y c h  sp ra w a c h :  p rzeb iegu  akcji  
p o m o cy  ludnośc i  w  po w ia tach ,  do tk n ię ty ch  
n ie u ro d z a je m  zesz łorocznym , akc j i  s a n i t a r ­
ne j  w sp raw ie  w sp ó ln y ch  ro k ó w  u rzędo  
w ych  ce lem  u d o s tęp n ien ia  ludnośc i  k o n tak tu  
z w ład zam i bez w-yzwania in te re san tó w  do

Dalszy przepis  określa  dok ładn ie  
jakie m ają  być  togi dla p rezesów  
S ąd ó w  A pelacy jnych , O kręgow ych, 
sędz.ow, asesorów  i t. p

s iedziby s ta ros tw ,  w k w est j i  b u d o w y  dom ów  
u rzędn iczych ,  w sp ra w a c h  p rac  K om ite tu  
Rcgjonalnego ,  w sp raw ie  w d a w n i c t w a  pod 
ty tu łem  „W iln o  i Z iem ia  W ile ń sk a "  i wiele  
in n y rh .  (o)

—  P rzeciw  paskarstwu. W o b ec  o s ta tn ie j  
podw yżk i  cen  c u k ru  (9 zł 50 gr. na  worku)  
w ładze  a d m in is t rac y jn e  p os tanow iły  zwrócić  
u w agę  n a  sk lep i  sp rzed a jące  ten  a r ty k u ł ,  
w  celu u n iem ożliw ien ia  p o b ie ra n ia  cen  w yż­
szych  ponad  us ta lone  (o)

MILJSKA
t

i —  L ikw idacyjne posiedzenie Kom. Mar­
szu Szlakiem  Batorego. W d n iu  9 l ipca  br. 
odbyło  się  w Urzędzie  W o je w ó d z k im  l ik w i­
d a c y jn e  posiedzen ie  przew odnicząoycj i  sek- 
cy j  i k ie ro w n ic tw a  II Marszu Sz lak iem  B a to ­
rego, odbytego  w d n iac h  29 i 30 cze rw ca  br. 
Na posiedzen iu  tern zostały  o m ów ione  
w szystk ie  kwestje ,  zw iązane  z o rg a n iz ac ja  
II M arszu  Sz lak iem  B atorego o raz  w yłon ione  
w n iosk i  w sp raw ie  konieczności  z m ia n i  r e ­
g u lam in u  m arszu  i reg u lam in u  n a g ró d  p r z e ­
ch o d n ic h  Poza  tern u chw alono  jednogłośn ie  
zw rócić  się do  Przew odn iczącego  W o je w ó d z ­
kiego Kom ite tu  W. F. i P  W z. p rośbą
0 w y rażen ie  p o d z ięk o w an ia  tej  t r ad y c y jn e j  
im p re zy  sp o r to w e j  • w o je w o az tw a  w i leń ­
skiego.

*

W  zw iązku  z l ik w id a c ją  p rac,  zw iązanych  
z o rg an iz ac ją  i p rz e p ro w a d z en iem  II Marszu 
Sz lak iem  B atorego  W ileńsk i  W o jew ódzk i  
Kom ite t  W  F. i P. W . tą  d ro g ą  sk ła d a  p o ­
d z ięk o w an ie  n a s tę p u ją c y m  osobom

P P .  P rezesow i D yrekcj i  Kolei P a ń s tw o ­
wych ,  P rezesow i D yrekcj i  Pocz t  i Tel., D y ­
re k to ro w i  Państw-. B a n k u  Rołuego, D y re k to ­
row i L asó w  P a ń s tw o w y ch ,  D y rek to ro w i R o ­
b ó t  Pub l icznych ,  P rezy d en to w i  m ia s ta  P  i l­
na ,  S tarośc ie  w ileńsko-Pockn-m u . k o m e n ­
d a n to w i  PP .  m ia s ta  W ilna ,  inż. S tefanowi 
S zostakow sk iem u,  M arjanow i B osiack iem u — 
za w ypożyczen ie  samochodów- i o d d a n ie  dc 
dyspozyc ji  k ie ro w n ic tw a  m arszu  na czas 
t r w a n ia  tegoż.

P a n u  D ow ódcy  85 p. p. o raz  personelowi 
s t rze ln icy  w N. W ile jce  —  za doskona łe  
z o rg an izo w an ie  s trze ln icy  i sp ra w n e  jej  d z ia ­
ł a n ia  w rza s ie  zaw odów .

P a n u  Dow ódcy  1 p. a. p. Leg. —  za p rzv  
jęcie  zaw o d n ik ó w  po  p o w roc ie  do  W iln a
1 ich w vżvw ien ie  w d n iu  30. VI.

P a n u  K ie row nikow i R e jonow ej  Int.  i. — 
za u m ie ję tn e  zo rg an izo w an ie  akcji  w yżyw ie ­
n ia  w czasie  m arszu .

P P  L ek a rzo m ,  b io rąc y m  ud z ia ł  w korni  
tecie M arszu — za ich t ro sk l iw ą  op iekę  le ­
k a rsk ą .

Kom itetowi Marszu w K on s tan ty n o w ie  
7. ks. p roboszczem  Ja śk iew iczem  na  czele  —  

za p rzy g o to w an e  p rzy jęc ia  z aw o d n ik ó w  
i k ie ro w n ic tw a  m arszu .  , r

P a n u  K o m en d an to w i P. P. m. W iln a  
o raz  PP .  k o m e n d a n to m  p ow óitow ym  P. P. 
w  W iln ie  i w Sw ięc ianneh  -— za p rz y g o to w a ­
n i e ' t r a s y  m arszu  o raz  o d d a n ie  do  d y sp o z y ­
cji  k ie ro w n ic tw a  m arszu  k o n t ro le ró w -k o la -  
rzy. k tó rzy  za swą su m ien n ą  i gor l iw ą  p r a ­
cę zas ługują  na  w yróżn ien ie .

P P  p rzeds taw ic ie lom  p o lsk ie j  p ra sy  w i­
leńsk ie j  o raz  k rak o w sk ieg o  K u r je ra  I lu s t ro ­
w anego  — za obecność  na  trasie, m arszu  
i p o in fo rm o w an ie  spo łeczeńs tw a  o przenip- 
gu i w y n ik u  m arszu.  »

P. R om ualdow i Kaw ileowi —  za b e z in ­
te re so w n e  sf i lm ow an ie  Marszu.

F i rm ie  ,.15-cia J a b łk o w se y “ —  za u r z ą ­
d zen ie  w y s taw y  nagród.

F i rm ie  M ączyński  i A dam ow icz"  w- W il ­
nie —  za o f ia ro w a n ie  3 000 p o rc y j  kaw y  

r F irm ie  „ L e jz o r  Gilerowiez — sk lep  spo 
ż y w c z \“ —  za o f ia ro w a n ie  a r ty k u łó w  sp o ­
żywczych.
' W sz l  s tk im  c z ło n k o m  Kom itetu  w y k o ­
nawczego  z P. P re z y d e n te m  m ias ta  Fole- 
jew sk im  n a  czele,  o raz  K ie row nic tw u  M ar­
szu  z P.  kpt. Kaw alcom  — za u m ie ję tn e  
j i rzygotow anie  i p rz ep ro w a d z en ie  m arszu

Z POCZTY
—  Rada P o cz to w a  w W i l n i e . 1 W ład ze  

pocztowe r o z p a t r u ją  obecnie  p ro jek t  p o w o ­
łan ia  R adv  Pocz tow ej  o rg an izac j i  w z o ­
ro w a n e j  na  is tn ie jące j  p rzy  W ileńsk ie j  
D yrekcj i  Kolej.  R adv Kolejowej,  Do R ady 
w chodzi l ib i  p rzedstaw icie lu  Magistratu  
i s le r  ha iid low o-przem yslow ych .  (o)

ZEBRANIA I Ci:7YT\
—  Zebranie członków  Kasy O szczędn.- 

Pożyczk. przy  Z. K. P. Dnia 12 lipca r. b
0 godzin ie  18-ej w lokalu  Z. K. P  w W iln ie ,  
ul. W iw ulsk iego  Nr. 4 odbędzie  się zeb ra n ie  
cz łonków  Kasy O szczędnośc iow o-Pożyczko­
wej p rzv  Z. K P. z n a s tęp u jąc y m  p o r z ą d ­
k iem  d z ien n y m :  1) S p ra w o z d an ie  z d z ia ła l ­
ności Kasy za lala  1927 i 1928 2) Zatwuer 
dzonie  p re l im in a rza  na  1929 r. 3) Z m iana  
r e g u la m in u  Kasy. 4) U s ta len ie  odsetek od 
w k ład ó w  na  1929 r.. 5) Usta lenie  odse tek  od 
p ożyczek  i kosztów- a d m in i s t r a c y jn i  eh n a  
1929 r. 6) W y b ó r  Z arz ąd u  Kasy ,7) U s ta le­
nie wysokośc i  pożyczek  na  udz ia ł .  8) W olne  
wnioski .

—  Zebranie Tow. im. Jana Łaskiego. 
W  p ią tek ,  d n ia  12 b. m. o godz. 7’ja w lo ­
k a lu  T -w a  J a n a  Łask iego  (Z aw alna  I — 
tam że  lokal P o la k ó w  Kresowych, I piętro) 
odbędzie  się  zeb ra n ie  T o w a rz y s tw a  z n a s tę ­
p u ją c y m  p o rz ąd k iem  d z ie n n y m - I. Referat  
o z jeździe r e g jo n a ln y m  w Królewcu W s z e c h ­
św ia tow ego  Zw iązku  W sp ó łp rac y  P o k o jo w e j  
Kościołów i o w ygłoszonych  t a m  re fe ra ta ch  
w sp raw ie  s to su n s o w  polsko-l i tewskich .  
II. E w e n tu a ln a  dyskus ja .  III. K ró tk ie  s p r a ­
w ozdan ie  o zn a lez ionych  w K ró leweu  m a 
te r ja łó w  do h is to r j i  W i ln a ,  i r e fo rm a c j i  na 
L itw ie .  r

R e fe ra ty  pod 1 i III wygłosi p. W ac ław  
Gizbert-S tudnick i ,  k tó ry  b i l  j e d n y m  z kor-  
re le rentirw  w Królewcu.

W sięp  w o ln i ,  Goście mile  w idziani.

SPF A WY R 0 K^NICZE
—  Zatrudnianie n ieletn ich . In sp e k to ra t  

P ra c y  wobec s tw ie rd zen ia  z a t ru d n ia n ia  m ło ­
d o c ia n y ch  dz iew cząt  i ch lojiców iv zakła  
d a ch  ro z ry w k o w y ch ,  sp rz ed a jąc y ch  a ikohol  
z ad ecydow ał  w z b ro ń .■ p rz y jm o w a n ie  m ło ­
d o c ian y ch  j a k o  sp rzeczne  z obow iązu jącem i 
us taw am i,  (o)

ROŻNE
—  Zjazd Lekarzy i P rzyrodników . W e

w rześn iu  r. b. w dn iac  od  26 do  29 odbędzie  
się w W ilnie  XIII Ogólno-Polsk i  Z jazd L e ­
k a rzy  i P rz y ro d n ik ó w ,  d rug i  w O d ro d zo n e j  
Polsce. Sj iodziewane jes t  p rzybycie  tysiąca  
k i lkuse t  uczes tn ik ó w  z w szys tk ich  ziem p o l ­
sk ich .  P o p rz e d n i  zjazd odby ł  się przed  cz te ­
r e m a  la ty  w- W a rsz a w ie  i wyznaczył  W ilno  
na m ie jsce  Z jazdu  w r o k u  1929. (o)

—  Odpisy  a k t  sądow ych .  W ła d ze  sądow e 
w W iln ie  o t rzy m a ły  c y rk u la rz ,  k tó ry  regu 
luje  sp ra w ę  sp o rz ąd z a n ia  odpisów- z akt.

Na ż ąd an ie  za in te re so w a n y ch  w in n e  być 
sp o rząd zan e  odp isy  z a k t  sądow ych ,  za co 
p o b ie ra  się o p ła tę  w wysokości 60, g roszy za 
s t ro n ę  o d p isu  i 1 złoty, jeśli  chodzi  o odp isy  
tabel lub a k t  iv języ k u  in n y m  niż sądowy, 
lub u ż y w an y m  w są d a ch  n a  m ocy  us taw  
szczególnych, (o)

TE A I MUZYKA
TEATR POLSKI (sala „Lutnia").

W ystępy Zofji Jaroszew skiej. Dziś jjo 
raz  d rugi  „P i-gm aljon"  Shaw a  z Zofją  J a r o ­
szewską. Obecne w ieczory  T e a t ru  Polskiego 
n a leżą  do  n a ju d a tn ie js zy c h  w sezonie . Sab 
L utn i  ro z b rz m ie w a  codziennie  rzęsis tem  
o k la sk am i  pod a d re se m  w s z i s tk ic h  wyko 
n a w c ó w  - u ro czą  Z ofją  J a ro sz ew sk ą  n a  cze ­
le, k tó ra  w p ro s t  Dorywa sw ą kreac ją .  Św.et-  
n y m  je j  p a r tn e r e m  jes t  W itw ic z -W ic h ro w s k i

—  „E w a bez zasłon". T rzecią  i o s ta tn ią  
k re a c ją  Zofji  J a ro sz ew sk ie j  będzie  „E w a  
bez zas łon".

—  K oncerty Sym foniczne w O groddzie 
po-B ernardińsk im . Dziś, w czw a r tek  dnia  
i l - g o  l ipca  odbędzie  sięę k oncer t  sy m fo n icz ­
n y  pod d y re k c ją  Z y g m u n ta  Dołęgi.  W  pro  
g ram ie :  Morskie  Oko, u w e r tu ra  Konccrlo  s-a 
Z y gm unt  Noskowski,  Step Szk.c  z Azji Cen­
t ra ln e j .  A leksander  Borod in .  Sym fon ja  Nir. 2, 
B. K alinn ikow , u w e r tu ra  do op. (Der flie- 
gende  H ol lander)  R i s z a r d  W aen er .

R A 0 J 0-
F a.a 385 mtr. Sygnał: K ukułua. >

CZWARTEK, d n ia  11 l ipca  1929 r.
11.56— 12.05: Sygnał czasu  z W arsz .  i h e j ­

nał.  12.05— 12.50; G ram ofon .  12.50— 13.00: 
W ieści z P. W. K w P o z n a n iu .  13.00 K o m u ­
n ik a t  m eteo ro log iczny  z W a rsz  16.20 do 
16.30- P ro g ra m  d z ie n n y  i r e p e r tu a r .  16.30 
17.15: Audycja  z K r a s o w a  d la  m łodzieży  
„Bajki Mińskie" w ra d jo f o n  Leny  Zelwe- 
rowiczów-ny. ' 17.15— 17.25: C hw ilka  l i tew ­
ska. 17.25— 17.50: T ra n s m .  z W arszaw y .  
„W śró d  k s ią że k "  —  ws-gł prof.  H Mościcki. 
17.50— 18.00: W ieśc i  z P  W . k .  w Po z n a n iu .
18.00— 19.00: T ra n s m .  z W arsz .  K oncert  k a ­
m era ln y .  19.0— 19.25 P o g a d a n k a  rad jo tec h -  
n iczna .  19.25— 29.45- T yg o d n io w y  przeg ląd  
f i lm ow y. 19.45— 20 00 P r o g r a m  n a  dz ień  
n as tęp n y ,  k o m u n ,  i sygnał  czasu  z W arsz .
20.00— -20.30. Audycja  l i te rack a  „B u n t"  — 
V il l ie js  de  L ’Isle Adam a,  w w yk.  Zesp D ram  
Rozgl.  W i ł  20.30— 22.45: T ra n s m .  z W arsz .  
K o n cer t  u tw o ró w  Czajkowskiego .  Po  k o n ­
cerc ie  k om un .  P. A. T. i inne  22.45— 2?,-’5: 
T r a n s m .  m uzyk i  tan e cz n e j  z r e s tau ra c j i  „Po- 
Ionja".

P IĄ TEK, dn ia  12 l ipca  1929 i .
11.56— 12.05: S ygna ł  czasu  i  W arsz a w y

1 h e jn a ł .  12.05— 12 50: G ram ofon .  12.50 do 
13.00: W ieści z P W . K. w P o z n a n iu .  13.00 
K o m u n ik a t  m eteo ro log iczny  z W arsz a w } .
17.00— 17.20-. P ro g ra m  dz ienny ,  r e p e r tu a r  te ­
a t ró w  i k ,n  i c h w i lk a  l i tew ska .  17 .20--i7.50:

O dczyt  l i te rack i  p. t. „S ienk iewicz  a  Szeks­
p i r "  —  p. Z yg m u n t  Fa lkow sk i .  17..50— 18.00: 
W ieśc i  z P. W. K. w Po z n a n iu .  18.00— 19.00: 
T ra n s m is ja  k o n c e r tu  z k a w ia rn i  B. Sz tra l la  
w  W iln i t .  19.00--19.25 „Czego ludzie n ie  
w y m y ślą"  —  opow ie  dz ieciom  W u jc io  He 
nio. 19.25— 20.00: Audycja  wesoła:  ,Wielki 
sz lem", z rad jof .  now ela  K azim ierza  Gli la­
skiego, wyk. Z D. R. W. 20.00—20.05: S y ­
g n a ł  i z a su  z W arsz .  P ro g ra m  n a  dz ień  nast.  
i k o m u n ik a ty  20.05— 20.30- Odczi-t p. t. 
„O dżyw ian ie  n iem o w lą t"  —  wygł d r .  Z ien ­
kiewicz.  20.30— 22.00: K oncer t  symfoniczni-  
7. W arszaw y .  : 22.00— 22.45; K o m u n ik s t i -:
P. A. T  i inne  z W a r s z a w i .
22.45: ! , Spacer d e te k to ro w y  po Europie" 
( re t ransm .  s tacy j  z a g ra n ic z n ic t  p rzez  Saloi 
P h i l ip sa  w Walnie!.

Z Sądów
TAJEMNICZA ZBRODNIA W ZAŚCIANKU. 
P olicjanci w ytropili, a le nie m ordercę. —  
N iesłuszn ie oskarżony w iezionv  byt jirzcz 

10 m iesięcy.
Z aścianek  Sadnik i  Leśne 'g in.  Szumskiej 

pow svil.-tror kiego w nocy n a  21 s ie rpn ia  
r. ub  by ł  w id o w n ią  ta jem n icze j  t raged ji  
k lo re j  o f ia rą  pad l  gosp o d a rz  Bronisław Mi­
lewicz. . .

' P o p rz e d za ją c eg o  k ry ty cz n ą  noc w ieczoru  
po  spożyciu  ko lac j i  -śród rodz iny  Milewicz 
ja k  zwykle,  uda ł  się do  stodo ły  na sp o czy ­
nek  po  pracy .

Jego  żona E m ii ja  o raz  s iostra  J o a n n a  
K lukow ska  u p o ra w sz i  się z g ospoda rką ,  
a m iędzy  innem i i z am k n ięc iu  n a  k łódkę  
o b o ry  z k row ą ,  czego d o k o n a ła  Milewiczowa, 
ró w n ież  po łoży ły  się w izbie do  snu .

Nad ran em ,  m iędzy  godz. 2 a  3, K lu k o w ­
ska  p odn ios ła  się, by  p rzy szy k o w ać  towar ,  
p rz ez n ac zo n y  n a  sp rzedaż  w WTUnie. W  lvm  
ce lu  zd ję ła  wiszący w u m ó w io n em  m ie jseu  
n a  śc ian ie  k luez  od o b o ry  i u d a ła  się na  
p odw órze .

Ja k ie ż  było j e j  zdziwienie,  gdy na 
d rz w ia c h  o b o ry  nie znalaz ła  k łó d k : a  po 
w ejśc iu  do  w n ę t rza  sk o n s ta to w a ła ,  iż k row a  
u lo tn i ła  się.

O budziła  szw ag ierkę  i z a k o m u n ik o w a ła
0 ws p ad k u .  T chn ię ta  z iem przeczuci  am  Mi- 
lei i-iczoiia pob ieg ła  do stodoły lecz ineża 
też nie zna laz ła  jed y n ie  na  s ian ie  leża! re- 
wolii-ei, 7. k tó -v in  m ąż  n igdy  się nie  r o z ­
s taw a ł

Z aa la rm o w a n o  sąs iadów , z k tó ry ch  F r a n ­
ciszek T oloczko  i T e les fo r  Petrulew-iez udali  
się  na  p o szu k iw an ia  do  poblisk iego  lasu. 
skąd  n ieb aw em  wrócili  z w iadom ością ,  że 
odnaleźl i  Milew-icza, leżącego bez życia,  
a o poda l  u  d rzew a  p rz y w iąz an ą  krow ę .

N a ty ch m ias t  o b u d zo n o  m ieszkającego  
w sąs iedztw ie  Antoniego B orowskiego, k tó ­
rego w ys iano  k o n n o  do na jb l iższego  u rzęd u  
pocztowego, b y  przez  te le fon w ezw ał z p o ­
s te ru n k u  iv K ow alczu k ach  policję.

P o  k ilku  god z in ach  z jawił  się sl. poste  
r u n k o w y  H aras im o w icz  i p rzy s tąp i ł  do  pro-  
w-adzenia ś ledztwa. i

Na m ie jseu  zb rodn i ,  ob o k  zwłok o d n a le ­
ziono czapkę  z am o rd o w an eg o ,  k aw ałk i  ło ­
żyska  od k a rab in u ,  łuskę  w y s trze lo n ą  i jed e n  
nabó j .  W  odległości 200 k ro k ó w  p rzyw ią  
zana  by ła  k row a .  W stodole,  gdzie  spa ł  Mi 
lewicz, znalez iono  w s z i s tk o  w p orządku .

Z zeb ra n y ch  in fo rm a c y j  p o l ic jan t  w y ­
w n io sk o w ał  iż B oraw sk i  p ozos ta je  iv b l iż ­
szych  s to su n k a c h  z żoną  zam o rd o w a n eg o  
o raz  i ten  szczegół, że B oraw sk i  m ia ł  n a ­
być oc! Milewicza 2 ha  ziemi w p łac i ł  na  
jioczet  na leżności  300 zł„ lecz do  K j  p o ry  
n ie  za ła tw io n e  by ły  fo rm aln o śc i ,  czego od 
pew nego  czasu  d o m ag a ł  się B orawski .

W y n ik i  tego w y w ia d u  sk ie ro w ały  p o d e j ­
rzen ia  polic ji na  B oraw skiego ,  k tó rego  p o d ­
d a n o  indagac j i .  Z apy tany ,  gazie  spędzi! noc, 
ośw iadczył ,  że p i ln o w ał  pasącego  się n a  łące 
k o n ia  i pow róc ił  do  d o m u  d o p ie ro  n a d  ra 
nem. P o w o ła ł  się p rz y te m  n a  in n y cn  p a ­
stuchów, k tó rzy  j e d n a k  n ie  po tw ierdz il i ,  by  
widzieli  go n a  pas tw isk u

Pozatem  jako obciążające poszlaki p o ­
służył funkcjonariuszom  policji sznur, któ­
rym  przew iązana była krowa uprow adzona  
oraz spodnie na których odnaleziono drob­
ne ślady krwi ludzkiej.

Na m ie jsce  sp ro w ad z o n o  po licy jnego  psa  
„G niew a",  k tó ry  po o b w ą r h a n iu  zwłok p o ­
p ro w a d z i ł  do  mie jsca ,  gdzie by ła  u w ią za n a  
k ro w a ,  n a s tęp n ie  p o w ró c i ł  do  t ru p a ,  skąd  
d ro g ą  pobiegł  d o  ch a ty  Milew-icza i wie&zcie 
sk ie ro w ał  się do  d o m u  Boraw skiego .  Z kolei 
pow róc i ł  n a  te ren  zb rodn i ,  gdzie z g ro m a ­
dzeni  byli  oko l iczn i  m ie szkańcy ,  koło k tó ­
ry c h  pi zeszedł obo jętn ie ,  a  k iedy  doszed ł  do  
B oraw sk iego  —  zaszczekał.  i

Te dane w ystarczyły, by B oraw skiego  
obciążyć zbrodnią m orderstw a, aresztow ać
1 postawić  w stan  oska rżen ia

W c z o ia j  Antoni B oraw sk i  s ta n ą ł  przed 
III w y d z ia łem  k a rn y m  sądu  okręgowego ,  
w sk ładzie  pp. sędz iów : K. L oniow tta  (p rze ­
w odniczący)  Brzozowskiego  i Jacew icza .

O sk arżo n y  k a tegoryczn ie  w y p a r ł  sie  w i ­
ni , wohe'- czego sąd  p rzy s tąp i ł  d o  b a d a n ia  
świadków- w ezw an y ch  w liczbie 30.

Św iadkow ie  zeznaw ali  różn ie ,  w każd y m  
raz ie  nic ka tegorycznego  n ie  wnieśli.

• Kilku policjantów- b io rąc y ch  u d z ia ł  w 
śledztwie, śród  k tó ry ch  nie b i t o  an i  jednego  
o ficera,  pop iera l i  z i v id o e z n \m  u p o re m  sw-e 
t e z i .  B adany  p rz o d o w n ik  F e l ik s  Kolato- 
wicz. t r e n e r  psów  opo w iad a ł  ja k - naiai 
p rzeb ieg  z a rz ąd z o n y  ek sp e ry m e n t  z „G nie ­
w em ".

O k aza łe  : sie, iż p rzed  sp ro w ad zen iem  
czw o ronożnego  w yw .adow cy ,  zwłok by ły  ao-  
t i-nane i p rz ew ra c an e  przez  w ie śn iak ó w  
i po l ic jan tów , m ie jsce  zb ro d n i  w y d ep tan e ,  
a  p rzed m io ty  roz rzucone  i n a ru szo n e

P rz o d o w n ik  Kolatowicz,  m ia s t  d a ć  psu  
do o b w ą ch a n ia  p rzed m io ty ,  k tó ry m i  p o s łu ­
g iwał się z b ro d n ia rz ,  j a k  np .  ko lbę  s a r a  
b inu, d o p ro w a d z i ł  „ G n ie w a "  do  n ieboszcz i- 
ka, poezem  pies począ ł  biec za  ś ladem , lecz 
n ie  w ia d o m o  czyim , czy  z b ro d n ia rza ,  czv 
też, co jes t  logicznie jsze ,  Milewicza przed 
ro z eg ra n ie m  się t raged ji .

W o g ó le ,  c a ły  p rzew ó d  sąoowy, t rw a ją c y  
p rzez  ca ły  dz ień  do  późnego  w ieczora  nie 
d o s ta rcz y ł  m a te r ja łu  d o w o d z ac e so  winy pou-  
sądnego .  P o d p r o k u r a to r  p. K ork u ć  pod 
t r z y m  cwał oskarżen ie ,  n a to m ia s t  o b ro ń ca  
z u rz ęd u  apl. adw . p. T e j ie l  dow odz i ł  iz 
p o d są d n y  jes t  o f ia rą  n ieu d o ln eg o  ś ledztwa
p ierw ias tków  eeo.

Sąd po k ró tk ie j  n a ra d z ie  po d sad n eg o  A n­
ton iego  B oraw sk iego  un iew in n i ł ,  nakazując ,  
natycnmiastow-e zw-olnienie go z a resz tu ,  
gdzie p rzes iedz ia ł  od d n  24 s ie rp n ia  1928 r.

M orderca  w ła śc iw y  ciągle zażyw a  w o l­
ności bezka rn ie .  Ka-er

ra

L E T N I S K A
* do w y n a j ę c i a .  K o lo n ja  "W i leńska  7,

M a r j a  F r i e m a n - J a s u s .
i mmmmmm mmmmmm mmmmmm a mm »•««••!

A L B U M
h n t \l

§f Wydawnictwo Tnw. Im.' uana Łaskie 
f i  gc świeżo wyszło z druku 1 jest do 
f§ nabycia we wszystkich księgarniach
1  200 numerowanych eg łcy p la rz y

. f i  32 piaDeze i lu s t ro w an ą .  Cenr 0 zt.

filii l l

^
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Z OSTATNIEJ CHWILI
Nowy rząd estoński.

Gabinet p. Strandmanna.

TA L L IN , 10.VII (Pat). P. S trand-
m an , p rzy w ó d ca  Pariji  P racy , u tw o ­
rzył now y gab ine t koalicyjny. op ie ­
ra jący  się n a  5 par t  ach m eszczań- 
skich, k tó reg o  skład  jest n a s tę p u ją ­
cy: p rezyd jum  — S trandm an , sp raw  
zagran icznych  —  L att ik  (ludowiec 
chrzęść.); g o spodars tw o  n a ro d o w e— 
Z im m erm an n ,  (p an ja  now ych ler- 
m erow); obrona  n a r o d o w a — K oster  
(p a n ja  now ych  ferm erów); sp raw ied ­

liwość i sp raw y w e w n ę t r z n e — Kal- 
bus (partja  pracy); k om unikac ja  — 
Juerm an  (partja  chłopska); ośw ia ta  
i o c iek a  spo łeczna  —  K u h n e rso n  
(partja  chłopska); ro ln ic tw o— K erem  
(ludowiec). Z  pośrod  w zm iankow a­
nych  m inistrów  trzech  w chodziło  w 
sk ład  g ak m etu  poprzedn iego , m. n. 
m in ister Lartik. Koal.c a rz ąd o w a  
będz ie  ro zp o rząd za ła  w parlam encie  
61 głosami n a  ogólną liczbą 100- u.

Votum zautania uchwalone.
TALLIN . 10.VII (Pat). Dziś o 

godz 5 pp. p a r lam en t  estoński u- 
chwalił vo tum  zaufania  gabm etow i 
S tran d m an a  62 głosam i przeciw ko 
26 głosom  soc ja ldem okra tów  i partii 
robotn-cze,. O prócz  es tońsk ich  par-

tyj m ieszczańskich  za gabinetem  gło­
sowały  frakcje: m em .ecka ,  rosyjska 
i szw edzka, a także  g ru p a  g o sp o ­
darcza, do  k tóre j  na leżą  właściciele 
jom ów , handlow cy i przem ysłow cy.

Wyniki wyborów do parlamentu estońskiego.
H E L S IN G FO R S , 10. VII (Pat).

D o tychczasow e wvn.ki wyborów do 
pa r lam en tu  są  nas tępu jące : a g r a ru -  
sze zdobyli 7 m an d a tó w , komuniści

3, szw edzi— 1 m anda t ,  socjaliści— 1. 
P art ja  koalicyjna straciła 
prngresistow  3 m andaty .

na  rzecz

Konferencja w sprawie zmiany 
ordynacji wyborczej w Anglji.

LO N D Y N . 10.VII (Pat.) D nia  8
b. m. odby ła  Się konfe-enc ta  z u- 
działem  M ac D ona lda ,  Baldwina 
i L loyd  G eorga  a, . 'poświęcona sp ra ­
wie zm iany ordynacji w yborczej, 
o k i r r e ,  w spom ina  m ow a tronow a. 

Pozatem  g ab .n e t  po  n aradzie

z p rzyw ódcam i partji k o n se rw a ty w ­
nej liberalnei postanowił, że a n ­
k ie ta  w spraw ie  ordynacji w ybor­
czej p rzybierze  pos tać  kom ite tu  p a r ­
lam en tarnego , w km ry m  w szystkie 
s tronnic tw a b ę d ą  rep rezen to w an e .

Deklaracja nowego rządu japońskiego.
T O K J O , 10-VII. (Pat).  N ow y rząd

ogłosił dek larację ,  w którpj między 
innem i zapow iada ,  że uczyni w szyst­
ko, co tylko będz .e  w -ego mocy, 
ażeby o trzym ać p rzy jazne  s tosunki 
z C hinam i oraz, że  udzieli wszelk  ej 
pom ocy, ażeby  um oż‘.wić Chinom  
osiągnięcie  słusznych  po»tulatow.

P o za tem  now y  rzad  japońsk i

uczyni w szystko , co tylko <est m o ­
żliwe, aby wsp jłdz ia łać  w spraw ie  
ro zb ro 'en ia  z zastrzeżeniem , aby nie 
zm niejjzyć przez to bezp ieczeństw a 
narodow ego R ząd  m a zam iar zm niej­
szyć rozchody p ań s tw o w e  w e wszyst- 
k.ch resortach , n e wyłączając  arm ji 
i m aryna rk .

Szczegóły wykrycia spisku w Rumunji.
B U K A R E S Z T , !0-VIl. (Pat). A-

g en c ja  R ad o r  p o d a je  Ś ledztw o w 
spraw ’e p rzy g o to w y w an eg o  sp L k u  
trw a w dclszym  ciągu. S trwierdzo- 
no, że b. pu łkow nik  Sto.ca, osobis- 
tosc n e  c iesząca  sie zby tn ią  p o w a ­
gą, usiłował od  dw óch  m iesięcy 
•tw orzyć o rgan izac ię  t. zw, faszy­
stow ską Syn jego inż. S toica k ie­
row nik  oadz .a łu  w w arsz ta tach  a- 
e ro n au ty czn y ch  przy a rsena le  w o j­
skow ym  wszedł do tej orgam zacii 
i w c ą g n ą ł  do  niej 4 .nźynierów, ofi-

ce rcw  oraz kilku p racow ników  
w arsz ta tu  W ładze były po inform o­
w ane o n a leżew u  ch do  o rgan i­
zacji.

O s ta tn io  przyw ódcy organjzacji 
zwoła* dw a n o cn e  zebrania , n a  k tó ­
re  cz łonkow ,e m .c^ się s taw ić zbroj­
nie. f on iew aż  ,»przeciw.ało się to 
obowiązLiiącym ustaw om , w ładze 
zarządziły  w ub. igłą so b o tę  a re sz ­
to w an ie  cz łonków  organizacji A re sz ­
tow ano  ogółem  28 osób.

Kongres w Bellinzonie 
a „Myśl Narodowa".

W nr 21 „Myśli N arodow ej"  K, 
K l:n  po d ją ł  w a lkę  z p o s tęp o w y m  
od łam em  nauczycie ls tw a polskiego 
(zo rgan izow anego  w Z w iązk u  Z ł w  
N auczyc ie ls tw a Szkó ł Powsz.). W  
po lem ice  swei naw iązuje do zna j­
du jącego  się w Nt. Nr 18 i 19 „G ło­
su N auczycielskiego" sp raw o zd an ia  
z K .ongrerj  F e d e ra c u  S tow arzyszeń  
N auczyc ie ls tw a Szkół P o w szech n y ch  
w Bellinzonie.

i ontew aż publicysta  z „Myśli N a­
rodow ej p ro p ag o w an ie  uchw ał K o n ­
gresu  w E>el inzonie n azy w a dzia ła­
niem  na rzecz „obcych ajen tur" ,  
w arto  scha rak te ryzow ać  ow e tak  
ds sce zekom o g o d zące  w polskość 
uchwały.

O b ejm u ją  o n e  sp r a w y  w y k s z ta ł­
c e n ia  n a u c z y c ie li , s z k o ły  jed n o lite j, 
p ra cy  sz k o ły  na r z e c z  z g o d y  i p o ­
k oju  św  *ta craz u s to su n k o w a n ia  
s ię  sz k o ły  d o  d z ie c i z  r iż n y c h  śro ­
d o w isk . K o n g r e s , w v r h o d z ą c  z z a ­
ło ż e n ia , ż e  „ k a ż d e  d z ie r k o . 1 b e z  
w z g lę d u  na je g o  p o ż y c ie  s p o łe c z n ą ,  
m a p ra w o  d o  p e łn i w y k s z ta łc e ń  e ", 
zm ierza  d o  stw o r z e n -a  w  ram ach  
s z k o ły  d em o k r a cji, r z e c z  D rosta— w  
id e o w e m , n ir  z a ś  p o lity c z n e m  s ło w a  
z n a c z e n iu

1 m ’ crza jącvm  d o  ty c h  w y ty c z ­
n y c h  „ o b cy m  ajen tu rom "  au tor  c h c e  
p r z e c iw s ta w ić  „ w ła sn ą  m yśl p e d a -  
go g*czn ą , w y n ik a ją c ą  z e  z r o z u m ie ­
n ia  r z e c z y w is t e  ci p o lsk ie j  i jej o o -  
trzeh , a p r z e c iw s ta w 1” |ą c ą  s ię  w  p o ­
ś w ie c e n iu  ich d la  u top ji" .

D o p u n k tu  os ta tn iego  uchw ał 
K ongresu  au to r  przyw iązuje  szcze ­
gólną uwagę, gdyz cytuje  go w do- 
s łow nem  brzmieniu

„Szkoła p o w in n a  b y ć  ta k  zo rga­
n izow ana i u rządzona , aby  w p>e’ 
znaleźć się mogły dzieci wszystkich  
rodziców bez względu n a w v z n a i i e ,  
czy światopogląd, i by  w szkole tej 
z p o w o d u  św iatopoglądu , czy wy­
znan ia  rodziców  dziecko nie by ło  
n a rażo n e  n a  p izykrośc i" .

G zy zdan iem  autora ta  zasada  
sp rzeczna  jes t  z „ re a ln e m : po trze - 
b *m 11 społeczeńbtw a polskiego, czy 
tez  otv iera  w ro ta  „obcym  a jen tu- 
io m “. N a ten  czy inny zarzu t o d ­
pow iedź jedna: ależ to, czego  d o ­
m ag a  i ię w ym ien iony  p u n k t  u ch w a­
ły, to  najprym ityw niei ze zasady  
hum anita ryzm u, abs trahu jąc  od  k tó ­
rych. Stoczylibyśmy Bię p rzec ież  do 
poziom u sposobu  m yślen ia  epoki 
saskiej.

Dalej w y ty czn a  ku n g iesu ,  zmie- 
rzaiące do tego, by  nauczyciels tw o 
p ro p ag o w ało  zasad y  poko ju  i zg o d - 
n e t w spó łp racy  narodów , oraz,, bv 
worow a Izić w szkołach  n a u k ę  o 
L idze N arodów . Gdzie, jak  gdzie, 
ale t u —to już n a p e w n o  kryją się 
ow e  zach łan ie  p lany „obcych a jen* 
tur"! Czy d o p ra w d y — r a  sży za p y ­
tać— zasad y  pokc ju  i w spó łp racy  
n a ro d ó w  sp rzeczne  są  z „realnem i

po trzebam i"  spo łeczeństw a  polsk ie­
go, czy raczej nie idą właśnie po  
linji tych dobrze  zrozum .anych  „re­
alnych  po trzeb".  A  d a le j— nie miej­
sce tu n a  rezs trząsan ie  politycznego 
zn aczen ia  L igi N arodó  w, gdyż  to 
przi k lęcza ło b y  ram y  tego  ' tem aiu ; 
ale z p ew n o śc ią  nas taw ian ie  um ysłu  
dz iecka  n a  iej za łożen ia  e tyczne, 
tak  da lece  duch ó w ' ur„. poLlcich 
bliskie, nie będ z ie  n iczem  ani m e- 
realnem , ani., sekodhw err dla P o l­
ski. N iezaw sze „zerszy ho ryzon t  h u '  
m an h ary z in u  u tożsam ia  się z u top  ą 
jak  rów nież n u k azd a  k ró tkow zrocz­
ność jest odczuciem  „rea lnych  p o ­
trzeb ' sp o łeczeń s tw a

Ale Klingow. chodź; n ie ty lko  o 
! rzek o m y  zam ach  p a  „realne p o trze ­

by*' Polski, n ie ty lko  o o tw ieran ie  
w ró t wrogim rzekom o Po lsce  w p ły ­
wom. D rażni go i to, że nauczycie l­
stwo szkół p o w szech n y ch  jako  o- 
statni e tap  swego w ykszta łceń  a 
określa  sub-e u k o ń czen ie  u n iw ersy ­
te tu  (uw zględniając  z resztą  n ieunik­
n ione odchy len ia  od  tego  i leału w  
ak tua lnych  w aiukach ) .  i u w arto  

i przypom nieć , że nauczycielstw o szkół 
p o w szech n y ch  w państw ach  skan  
dynaw sk ich  już stoi n a  poziom ie 
tego  ideału, a  w Polsce , choć je ­
szcze don daleko , n ierzadk ie  są  
przecież ob jaw y lam orzutnego par-  

, cia nauczycieli z l  ól p o w szech n y ch  
do wv~szych szczebli w iedz] '. niż te, 
do k tó rych  p rc w aaz i  sem inarjum .

Józe f Żm igrodzki.

Wkłady oszczędnościowe 
*  P. K 0.

W m-cu czerwcu 1929 r.
M iesiąc czerw iec w ykazu je  da l­

szy bardzo  znaczny  w zrost za rów no  
1 liczby oazczędzai»cych w  P. K. O. 

iak i kap ita łu  z łożonego n a  k s ią ­
żeczkach  oszczędnośc iow ych.

W  ciągu m iesiąca sp raw o zd aw ­
czego w y d a ła  P. K. O, , 11 521 n o ­
w ych książeczek  oszczędnościow ych.

Liczba czynnych  książeczek  osz­
czędnośc iow ych  P. K. O. osiągnęła , 
łącznie z książeczkam i, p o ch o d zą -  
cemi z w a lo ry zac ji /  na koniec  m ie­
s iąca czerwca m ponującą  cyfrę
355 177 książeczek.

K apita ł  oszczędnościow y pom im o 
sp łacan ia  jednej lokaty  w kwocie 
1.500.000 zł. poza  zwykłem! sp ła ta ­
ni zw iększył się w ciągu tego m ie­
siąca o zł, 2.703 514, osiągając n a  
ult ma czerw ca  r. b. łączną  kw otę
zł. 141.867.522.

O gólna  sum a o b lo tów  na ra ch u n ­
k ach  oszczędnośc iow ych w P. K. (). 
o s iągnęła  w tym czasie  sum ę : 29,5 
m ibonów  zł., zaś ile =.ć zała tw ionych  
pozycji w płat ' w yp ła t  164 tys.

Popierajcie Ligę Morską 
i Rzeczną!! — - -

We Włoszech 
o sytuacji w  Europie.

W iosk i  dz iennik  ij,II P o po lo  d ‘I ta l ia  w  
ar t .  wst.  w y raża  pogląd ,  że E u ro p a  d ą ży  do 
ka la ts ro fy ,  gdyż  grozi  j e j  z j e d n e j  s t ro n y  
bolszewizm, z d ru g ie j  potęga  g o sp o d a rcza  
S tan ó w  Z jednoczonych ,  a  z t rzecie j  n ieb e z ­
pieczeństw o  ra s  k o lo row ych .  E u r o p a  jes t  w 
tein położeniu, zd an iem  a u to ra ,  b e z ra d n a ,  
gdyż na jw aż n ie jsz e  j e j  p a ń s tw a  są  za  s łabe 
w ew nętrzn ie ,  żeby się  m ogły  tym  n ieb e zp ie ­
czeństw om  z ew n ę t rzn y m  przec iw staw ić .  ,V 
śng l j i  rząd z i  L a b o u r  P a r ty ,  law iru ją c a  m ię ­
dzy  e tyk ie ta  d w o ru  a n ac isk iem  lewicy so- 
cj ilistycznej,  p osługu jąc  się obłudą.,  Nie wię- 
ć" j  m og liby  zrob ić  k o n se rw a ty śc i  bezczynni  
w dz iedzin ie  sp ra w  spo łecznych ,  tak  w a ż ­
n ych  w p a ń s tw a ch  n o w oczesnych .  K orzysta  
z tego Mai D ona ld ,  p ro w a d zą c  p o l i tykę  r o z ­
b ro jen ia ,  k tó ra  ze s t a n o w isk a  ang ie lsk iego  
ozn acza  z u p e łn ą  ab d y k ac ję .  F r a n c ja  stoi 
przed  z ag ad k ą  o p a n o w a n a  przez  p ły tk ą  d e ­
m o k rac ję ,  z w rac a ją cą  u w agę  ty lke  na  n ie ­
bezp ieczeńs tw o  bezp o ś red n ie .  Żeruje  na  tern 
aolszewizm  p rz e p ro w a d z a ją c  ro zk ład  sp o ­
łeczeństw a i p a ń s tw a .  Z n aczn ie  s i ln ie jsze  sa 
Niemcy, k tó re  w iedzą,  do  czego dąża .  Ko­
r z y s ta ją  z do jśc ia  do  w ładzy  L a b o u r  P a r ty  
i z p o m o cą  gospo d o rcze j  Am eryki,  p o w r a ­
c a ją  one  do  zasady ,  że u k ła d y  sa św is tk iem  
p a p ie ru  i p rz y z n a ją  p lanow i Young‘a  t r w a ­
ło ś ć  n a jw y że j  do 10 lat. O d b u d o w u ją c  się 
pod  w w zg lędem  g o sp o d a rczy m  w 10 lat  po 
d o r n a n e j  k lęsce  s ta w ia ją  sp ra w ę  zw ro tu  ko- 
lonij .  H iszpa ii ja  pod jed n o l i te m  k ie ro w n ic t ­
wem  w z m ac n ia  się, ale  nie m a znaczen ia  
pod względem  po l itycznym , gdyż p row adz i  
po l i tykę  zachow aw czą .  In n e  p a ń s tw a  e u r o ­
pe jsk ie  są zależne  od  jed n eg o  lu b  drugiego 
z p a ń s tw  w iększych ,  a  każde  z n ich  m a  t ru d  
ności g o sp o d a rcze  i etnicze ,  zwłaszcza  p ań  
s łw a  pow sta łe  po  wojnie. .  W śród  tych  p a ń s tw  
bez in ic ja ty w y  w y ró ż n ia ją  się tylk' i d w a  
p a ń s tw a  o sile, w y ła d u ją ce j  się  n a z e w n ą P z :  
Z. S. P .  R. i W łochy .  Z. S. F.  R. jes t  siłą 
o lum ysłow ości  racze j  ta ta rsk ie j ,  n iż  socja-  
ł is ty czn o -d em o k ra ty e zn e j  i m oże  d o p r o w a ­
dzić  do  w ie lo le tn iego  ro zs t ro ju  całą  E u r o ­
pę. J e o v n ą  a n ty te z ą  ho lszew izm u są W ło ­
chy. o k tó ry ch  a u to r  ob iecu je  n a p isać  in n y m

S P O R T
Otwarcie basenu pływackiego Wił. O. Z P.

W ileńsk i  Okr.  Zw. P ływ ack i  o tw iera  
w d n u  14. VII. b. r. p rzy  ul.  So ł tańsk ie j  
Nr. 6 letni b a se n  p ływacki,  w y b u d o w a n y  
p rzy  p o m o cy  tech n iczn e j  p io n ie ró w  1 D. P. 
Eeg. -pod k ie ro w n ic tw em  m jr a  Ożoga, szefa 
s a o e ró w  1-ej dyw iz j i  Basen o w y m ia ra c h  
50X 1 6  będzie  u d o s tę p n io n y  k lu b o m  p ły ­
w a ck im  m. W ibia .

Na o tw a ic ie  p rz ew id z ia n a  są zaw ody dla 
c z łonków  wil. tow. sp., z a re je s t ro w a n y ch  
w P. Z. P.

P ro g ra m  ty ch  zawodów , k tó re  odbędą  
sie o godz. 17 na  n o w y m  basen ie ,  p rz e w i ­
d u je :  oiegi p a n ó w :  1U0 m tr.  styl . dowoln .,  
100 m tr .  na  w znak ,  200 m tr .  styl.  klas.  
i 1500 m tr .  styl . dow oln . ;  biegi p a ń :  100 m tr  
styl.  dow. i 100 m tr .  na  w znak  —  skoki 
z t ra m p o l in y  o raz  m ecz  p i łk i  w o d n e j  (water-  
polo).

T e rm in  zgłoszeń do d n ia  13. VII. b. r.

Wycieczka do źródła Wllji.

i v in ic ja ty w y  T -w a  Ligi Rzecznej i M or­
skie j  w dn. 16 b. m. w yrusza  z W iln a  w g ó ­
rę  W ilj i  n a  łodzi w ła sn e j  k o n s t ru k c j i  osada,  
z łożona  z pp. J a n a  S lra l la  (kom andor) ,  d - ra  
J a r a  Szyszkowskiego, F e l ik sa  A bram ow icza  
i H ie ro n im a  D abkusa .

T ra sa  wynosi  w obie  s t ro n y  600 kim. 
i b iec  będzie  oko ło  W iln a ,  N iem enczyna ,  
P o b d ro d z ia ,  Miehaliszek, Niestaniszek, Ło- 
dziszek, Sm orgoni  Zask iewiez  i W ile jk i  aż 
do jioczątku rzeki. r

P o d ró ż  ob liczona  na  2 tygodnie .  Kr.

NA WILEŃSKIM BRUKU
—  t '"wzięli się by podpalić. W  d n iu  9 -g o  

b. m. Mendel B lach er  (Suboez 4 1 1 d on ios l  
w ładzom  bezp ieezens tw a,  że p rzed  d w o m a  
ty g o d n iam i  n iez n an y  sp ra w c a  us i łow ał  pod-

i pa lić  jego dom , lecz sp łoszony ,  uciekł.  Bia- 
eb er  w ó w czas  w ła d zo m  o tern nie a o n o s i ł .  
W  d n .u  7 b. m. o godz in ie  16 rów nież  n ie ­
z n an y  osobn ik  p o dpa li ł  d om  od  s t ro n y  p o d ­
w órza .  Ogień „a iy ch m ias t  d o s trzeżo n o  i d o ­
m o w n icy  ugasili  go w la snem i si łam i.  Bla 
c h e r  s t ra t  ż a d n y c h  nie  poniósł,  (o)

— Wpad. pod pociąg W  d n iu  9 b m. p o ­
c iąg iem  osobow ym , p rzy b y ły m  z K ró le w -  
szezyzny do  W iln a  p rzy w iez io n o  zwłoki  
J a n a  Apanasew icza ,  m ie szk ań ca  wsi Chu- 
dow ce  g m in y  łyn tupsk ie j ,  p o w ia tu  po s taw -  
skiego. A panasew icz  z n iew y ja śn io n e j  d o tą d  
p rz y cz y n y  koło s tacj i  Ł y n tu p y  w p ad ł  pod  
koia  lego pociągu i w czasie  p rz ew o ż e n ia  
do  W iln a  —  zm art.  Zwłoki p rzew iez iono  d a  
kostn icy  p rz y  szpita lu  św. Ja k ó b a .  (o)

—  "Wpadł do Wileiiki. W  d n iu  9 b. ni. 
Fe l ik s  Ja s im o w icz  (Zarzecze 16), ch o ry  n a  
p ab ac zk ą ,  idąc  b rzeg iem  rzek i  W ileńk i,  d o ­
sta ł  a ta k u  i stoczył się z w ysokiego b rzeg u  
w n u r ty  rzeki.  Spostrzegł  to p os te runkos .  y 
P- P. Ł agow ski,  w yduby ł  ch o reg o  z w o d y  
i odw iózł  d o  d o m u  pod o p iekę  rodz iny ,  (ot

Kradzież. W  dniu  9 b. m  z n iezam - 
kn ięlego  m ieszk an ia  Zenobji  T y m iń s k ie j  
(Antokolska 66) sk radziono ,  według  je j  dc 
n ies ien ia ,  złot; p ie rśc ionek  i 3 pa r ' -  pan to f l i ,  
Ogólnej w artości  450 zło tych. o ‘ kra d z ież  
po d e jrz ew a  l y m i n s k a  o so b n ik a  s p r z e d a j ą ­

c e g o  p a p ie r  do  tęp ien ia  much. (o)
—  Włamanie do sklepu. W  d n iu  9 b  m. 

B lu m a  Lew itow icz  (S tefańska  21) don io s ła  
oolieji, że w nocy z 8 na  9 b. m. ze sk lep u  
Lewitowiezow ej, m ieszczącego się  w tym  do 
mu, k ra d z .o n o  30 kg. h e rb a ty  i 50 kg. cze ­
k o lad y  r.a sum ę 800 z łotych. S p raw cy  prze-

. dosta li  się  do  sklepu, ja k  tw ierdz i  Lew itowi 
ozov.a, przez  d rzw i  f ro n to w e  po o tw a rc iu  
k łódek  p o d e b ran y m i  k luczam i,  (o)

—  V*ypadki za dobę. W  ciągu o s ta tn ie j  
dob y  polic ja  m te re w e n jo w a ła  w 57 w y p a d ­
kami. W  tein było  10 w y p a d k ó w  d ro b n y c h  
zak łóceń  spo k o ju  i op i ls tw a  23, p rzek ro i  zeń  
j irzep isów  a d m in i s t r a c y jn y c h  4, sa n i ta rn y c h  
7. o ru c h u  ko ło w y m  9, k rad z ież y  7, d rę cz e ­
nie  zw ierzą t  1, p o rw a n ie  u b ra n ia  p rzez  
psa  1.

W  dn iu  9 b. m. a sy s ten t  Wł. S., zam . p rz y  
ul. R nduńsk io j  z am eld o w a ł  policji,  że w n o ­
cy z 7 na  8 b. m  w d o m u  p ub l icznym  p r zv 
ul. Beliny, sk ra d z io n o  m u  100 Jo la ró w  
i 300 z łotych..  J a k o  p o d e j r z a n ą  o  k ra d z ież  
przi  a re sz to w a n o  p e w n ą  kob ie ty  Jekkich  o b y ­
czajny- lecz sk ra d z io n y c h  p ien iędzy  nie o d ­
na leziono .  (o)

GIEŁDA WARSZAWSKA z dn. 10 VII. b. r.
W A LU TY  I DEW IZY.

D ewizy :  Now y ■ York 8,90 H o la n n ja
358,23. L o n d y n  43.26VS W ło c h y  46,66. P a ­
rs*  34 91. P -a g a  26,38■/,. S z w a jea r ja  171,52. 
W .e d eń  129.30 B erlin  212,40 Gdańsk 173. 
B udapesz t  155.50. Kubel z ło ty  4.59. D o la r  
p ry w a tn ie  8,88ł/i.

P a p ie ry  p ro cen to w e  P o ży czk a  in w es ty ­
cy jna  !0a,75 —  106,50. D o ta ró w k a  62,75 —  
63,25. 6o/° d o la ro w a  83,50 —  83. 10°/o k o le ­
jo w a  102,50 5°/o k o n w e rsy jn a  46. 7°/o s t a b i ­
l izacy jna  91,50. 8°/o L. Z. B a n k u  Gosp. Kraj .  
i B an k u  Rolnego, obi. Banku Gosp. Krak £4, 
Te sam e  7°'0 —  83,25. 4Vs0/o z iem sk .e  48,25 
8 %  w arsz aw sk ie  67 — 66,75 —  67 5°/o w a r ­
szaw skie  52,25.

Alicje Bani D y sk o n to w y  126. Po lsk i  159. 
Zw iązku  Spółek 78,50. F i r ley  52,50. Sole do- 
'a so w e  32. L ilpop  28,75. M odrze jów  23. 
Ostrowiec. 75. P a ro w o z y  25. S ta ra -h o w io e  
26,50. Zie leniew ski  122 —  124.

Dr. PERG A M EN T
(Choroby wewnętrzne) ■

D P U f r f t P t ł  Przyjęcie od £” do 7 wiecz. 
J U W I U t l f  Trocka 3, telefon 11-5!

Kii Miejskie
kulturalno-oświatowe  

SALA MIEJSKA
Ostrobram ska 5.

OJ in ia  8 do 11 tlpca 
1929 r. włącznie będą 

wyświetlane filmy: CC??KA  ZOSŹRY (Seuorita) 
komedja

  w 10 aktach .

\V rolach głównych: B ebe  D a n ie ls  i J a m e s  H a ll Nad program: PAPIN SYNEK komedja w 2 aktach
Kasa czynna od godziny 5 m. 30. Początek sa. ibów od godziny 6-ej. N astępny p o g ram : .ZA CENI, ŻYCIA*

n

KINO - TEATR

HELIOS'1
Wileńska 38.

Premjera! „Miss ltólja" CARMEN BONI
ROMANS HRABIANKI

M askarada Sercl Film Miłości Triumfującej!
Najurodziwsza kobieta Wioch, urocza

w najnow szym  swoim 
wieilcim sukcesie

W głó»nej roli męskiej słynny JACK TREY0R. Początek seansów o godz. 6, 8 1 JO. 15,

L Saionowo- 
erotyczna 
sztuka 

niedzieie od g. 4 i pół.

K in o  K o le jo w e

OGNISKO
(obok  d w o rc a  ko ieu iw .)

Orkan namiętnościD ziś!
W spaniały program l 

Pierwszy raz w Wilniel
W rolach głównych: Karol Dernpsler, James Kirkwood i Harrison Ford.

Nad pr  ̂ »ir F . i r . i j  k u r t  i micdyikn w 2 nutach. Początek saansów o godz. 6. w niedziele 1 święta o g. 4.

Drampt erotyczno- 
miłesny 

w 10 aktach.

o p a ł o w y ,  kowalski 
i d r z e w n y ,  d r z ^ w j  

rabane.
Dostawa od 100 klgr

l i

»*
S ty c z n io w a  3.
Tel. Wilno 6 Nr 14

1795-1

►►►►

►►
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POSZUKUJE  

na W ojewództwo W ileńskie

Ina Howia
k tó ry by  za ją ł  się sp rzeaazą  torebek do 
sklepów spożyw czych przy  wagonowych 

odDiurach n a  własny racnunek.

CENY B E Z K O N K U R E N C Y JN E  I
O b słu g a  o a w r o tn a  i rzete ln a !

Zgłoszenia do ekspedycji niniejszego pisma 
pod Nr 55. m9-o

Ogłoszenie.
M a g istra t m . W iin a  r u n ie jsze m  p o d a ­

j e  d o  o g ó ln e j w ia d o m o śc i, że  w  d n iu  13 
l ip c a  1929 r. o g o d z in ie  10 rano w  d o ­
m u A» 14 p rzy  u l ic y  T roci :iej o d b ę d z ie  s ię  
l ic y t a c ja  ró ż n e g o  ro d za ju  sp r z ę tó w  d om o­
w y c h  z a s e k w e s tr o w a n y c n  u  p o sz c z e g ó l­
n y c h  p ła tn ik ó w  w  c e lu  p o k r y c ia  z a le g ło ś c i  
p o d a tk o w y c h .

Z a z n a c za  s ię ,  ż e  od  n a b y w có w  z l ic y ­
ta c j i  bron i m y ś l iw s k ie j  w y m a g a n e  b ęd zie  
p o s ia d a n ie  p o z w o le n ia  n a  broń .

19)6 M agistrat nr Wilna.

i  ̂ ' .y .

K U R J E R  W IL E Ń S K I d K A _ r  R A N  U JD T

DRUKARNIA I INTROLIGATORNIA

"ZNICZ"
S-TO JAŃSKA 1 - WILNO - TELEFON 3-40

DZIEŁA KSIĄŻKOWE, DRUKI, KSIĄlKI BLA URZĘDÓW PAŃ­
STWOWYCH, SANORZĄDOWYCH, ZAKŁADÓW NAUKOWYCH. 
WLETY WIZYTOWE, PROSPEKTY, ZAPROSZENIA, AFISZE 
I WSZELRIE6B RODZAJU ROBOTY W ZAKRESIE DRUKARSTWA

DRUKI JE D N O  
PU N K TU A LN IE

E C O L E  PIGIER d e  PAR1S
pensjonat dla m 'odych panien w pobliżu 
Paryża (20 min.) Dobre odżywianie świeże 
powietrze. hvenue 11, Novembre 18. Lfl Vfl- 
RENNE (Seine). Sienografja, handlowość 

I język francuski.

PIANINA
do wynajęcia . R e p e ­
racja i strojenie. Ul. 
Mickiewicza 24 — 9. 
Estko. 1767

DOM parterowy, 
mu rowany, 

skanalizowany, światło 
elektryczne, ziemi pół az. 
do sprzedania. ’ Kolonja 
Wił. Nr 7, Marja Jasus.

PRZETARG.
P a ń s t w o w y  Z a r z ą d  D r o g o w y  w  M o ł o d e c z n i e  o g ł a ­

s z a  p i s e m n y  p u b l i c z n y  p r z e t a r g  o f e r t o w y  n a  d o s t a w ę  
m a t e r j a ł u  d r z e w n e g o  d l a  b u d o w y  m o s t u  p r z e z  r z e k ę  
U s z ę  n a  d r o d z e  p a ń s t w o w e j  3 / 2 8  k m .  130 w  i l o ś c i
140.00.

T e r m i n  w y k o n a n i a  c a ł e j  d o s t a w y  d o  d n .  l . V U I  
1929 r.  C e n y  w  o f e r t a c h  p o w i n n y  b y ć  p o d a w a n e  
o d  1 m t r . 3

P r z e t a r g  p u b l i c z n y  o d b ę d z i e  s i ę  w  d n i u  15.V I I  
1929 r.  o g.  13 w  P a ń s t w o w y m  Z a r z ą d z i e  D r o g o w y m  
w  M o ł o d e c z n i e .

P i s e m n e  o f e r t y  w  z a l a k o w a n y c h  k o p e r t a c h  w i n n e  
b y ć  z ł o ż o n e  w  t y m ż e  d n i u  d o  g o d z .  13 w  K a n c e l a r j i  
P a ń s t w o w e g o  Z a r z ą d u  D r o g o w e g o  w  M o ł o d e c z n i e  ł ą c z ­
n i e  z p o k w i t o w a n i e m  K a s y  S k a r b o w e j  n a  w p ł a c o n e  
w a d j u m  p t z e t a r g o w e  w  w y s o k o ś c i  5 p r o c D z a o f e r o w a ­
n e j  w  o f e r c i e  s u m y .

W  r a z i e  p r z y j ę c i a  o f e r t y  w a d j u m  m u s i  b y ć  u z u ­
p e ł n i o n e  d o  w y s o k o ś c i  10 p r o c . ,  k t ó r e  b ę d z i e  z a l i c z o ­
n e  j a k o  k a u c j a .  r

O b o w i ą z u j ą c e  w a r u n k i  p r z e t a r g u ,  w a r u n k i  t e c h n i ­
c z n e  d o s t a w y  b u d u i c a  d l a  b u d o w y  m o s t ó w ,  p r o j e k t  
u m o w y  o r a z  o g ó l n e  p r z e p i s y  M i n i s t e r s t w a  R o b ó t  P u ­
b l i c z n y c h  o p r z e t a r g a c h ,  k t ó r e  s ą  d l a  o f e r e n t ó w  o b o ­
w i ą z u j ą c e ,  s ą  d o  p r z e j r z e n i a  c o d z i e n n i e  w  P a ń s t w o ­
w y m  Z a r z ą d z i e  D r o g o w y m  o d  g o d z .  12 — 14-ej .

P a ń s t w o w y  Z a r z ą d  D r o g o w y  z a s t r z e g a  s o b i e  p r a ­
w o  w y b o r u  o f e r e n t a ,  o d d a n i a  d o s t a w ę  j e d n e j  o s o b i e  
l u b  k i l k u  d o s t a w c o m  w z g l ę d n i e  n i e p r z y j ę c i a  ż a d n e j  
o f e r t y .

K i e r o w n i k  P a ń s t w .  Z a r z ą d u  D r o g o w e g o  
w  M o ł o d e c z n i e

19 6 9 / 9 4 4 / V I - 1 Inżynier K. P r z e w ł o c k i .

„ k r ó l e w ia n k a *
Wilno, Krdlawaka 9

Zakaski Eiiuiie i go- 
S rąc e ,  piwo, obiady  ob i 
J f lte  1 tanio. Dla mle-< 
t  sięcznych zniżka 20% j 
{ Gabinety

rtf] Q Q GI1313 El El IB Q 13 El S  H El

1 LETNISKA 1
EIEIEIEIEIEIHBHIESEIHBHEI

Zakopane
PensJoDat - Hotel „Złota 
P an te ra ', ChramcówkI31, 
blisko dworca, doktorowe] 
Musiałowej i ookiorownj 
Urbańskiej, nowo otwo­
rzony, cały rok otwarty.

________ 1985-4

E I H H S

PIĘKNIE
p o ło żo n y  folwark ob 
szaru 100—120 lia *
zabudow aniam i,. m ły­
nem wodnym i ogro­
dam i tanio sprzedamy

W ileńskie Biuro 
koml8owc-Handiowe

Mickiewicza 21, tel. 152

1917

PIENIĘŻNE
zlecenia i lokaty n a j­
solidniej i absolutnie 
pewnie załatw iam y 

Wileńskie Biuro 
Kom sowo - Handlowe 

Mickiewicza 21, tel. J52
1972 o

I J0E0GIGlkiGIGIt30GJ00H

i  ZGUBY |
Ł0HQ00BBB000Ba0l3

Zgubioną
ną przez P.K.U. Wilno — 
miasto, na imię Jan a  Żej- 
my, unieważnia się. ‘

Od r. 1843 Istnieje

WMenkfn
ul. TATARSKrt ”20.

jadalne, sypialne i ga­
binetowe, kredensy, 

stoły, szafy, łóżka 1 !.d.
Wykwintne, ihocne.

N I E D R O G O .  
Na dogodnych wa­
runkach i na ra ty .

Nadeszły nowości.

Popierajcie 1

Ligę HorskąiRmm
rTTTTTTTTTTTTTTTTTT. TTTTl

sum hipotecznycn na 
najwyższe oproceato- 
wanie i najpewniejsze 
zabezpleczenli. 1989

Dem H-K „ZACHĘTA*
Mlokiewicza t ,  tel. 9-05

PIANINA
fortepjany nowe, używ a­

ne sprzedaję na raty.

W . P o h u la n k a  9 /2 3
1923

EJEiaBESEElElESEEiaEH
|  A k u s z e r k i  |
B 0 U 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

AKuszerka

i i j a l i i
p rzy jm u je  od  9 ran o  
do 7 w . u l. M ick ie­
w ic z a  30  m . 4. W . Zór. 
N r. 3093 .

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9ir 
3ir.| LEKARZE

0 0  30000090000 , a!j

DOKTÓR MEDYCYNY

U Y » B L E ( t
CHOROBY WENERY­

CZNE i SKdPNE
E lek tro terap ja  D ia te r  
m ia , S ło ń c e  g ó r s k ie ,  

S o l l u i .  , iso*

Mickiewicza 12
1 róg. Tatarskiej. 

P izyjm uje 9 — 2 1  b — 7

Er.Kenigsfcerg
rtH0Rr»BY w e n e r y c z ­
n e ,  SKĆKNE 1 analizy le­
karskie. P rzyjm uje W-12 

1 ś-8.

Mickiewicza 4
tel. 1090. W. Z. P. 73.

DOKTOR

3 L U M IC 2
Choroby weneryczne, 

syfilis i skórne, ‘
Wielka 21.

Od 9 — 1 f 3 — 7. 
(Telef. 9?1).

DOKTOił

D. ZddowiCŁ
choroby weneryczne, sy ­
filis. ie,rzą&ów moczo- 

wyoh. Elbkiroterap. 
(Diaternia) 

od 9—1, od 5 — f? wlecą.

Dl.
K obieca-L eą:ars

kobiece, weneryczne n a­
rządów mcczow. od 12—2 

, o«f 4 — 6 
ui M lekiew oza 2i.

' W. Zdr. Nr 152.

Przy zakupach prosimy powoływać s ię  
na ogłoszenia w „Kurjerze W ileńskim".

IźUlClA 1 AOf4M<S HtACjAi JagieUeaska 3, tcielon 99. Czynne od f«dx 9—S pp«L Naczelny redaktor przy,maje od f  odz. 2 — 3 ppoł. tedaktor działa {o^p«darczef« przydaje oa (adz. 4  — 7 wierz, we t r o n l 1 piątkL Rękopisów Redakcja ąle swraci Redaktor
przyjBnje od godz. 12—2 ppoł OgtoizenU przyjmnją się od godz. 9—3 I 7—9 wlecz. Konto czekowe P. K O. Nr. SG.750. Drakamit — «L $>to iańska 1, telefon 3-40 

laM a PREMUMERHTYi ueaięcaaie t  ta M S tu ta i do doma lab przesyłkę pocztową 4 zl. Zagrtmcą 7 zl. CENA OGŁOSFENi Zs wiersz milimetrowy przed tekstem — 40 p  w tekście 1, II str. — 30 gi„ n  IV, V, VI — 3? f .„  sa teaatem — 15 gr„ kroalka rekL - kow w -
kety — L*0 st. sa w iens redakcyjny, egłeaaesłe aaieszkaniowc — 30 gr. sa wyraa. Do tych cen dolicza się: za ogłoszenie cyfrowe I tabelaryczne — 50% drożej, z zastnerteatem njlejir*—25% droZej, w »“merach nledzielaych 1 świątecznych—25% drożej, zagraniczne— 100% dreie 

rielacawe— 25% drożel. Dla poasvfea^c«tJb pracy 30% talżkL Za nnmer dowodowy 20 p .  Układ aglo: zeń £-cio łamowy, zr tekstem lO-cti lam.wy. AdmiiHstracja zastrzega aoMr prawo zmiany tenalna draka ogłoszeń. Oddział w^Grodniai ul. Bditkowa 14.

Wydawca MK u r]« r  WllfcAskl** 3 ka z a^r odp .K uijer Wileński" S-k* z osr. odp Druk. „Znicz* Wiiao, ul. S-to iańska 1, telelon 3-40. ftfcdaktoi od pow iedzia ln y  Jń Z bl J u r k le w IO Ł


